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^Hańbie wstęp wzbroniony"
Kraków 20 lutego ; sel Wyrzykowski a tny na jego definicyę pi- 

(U ) Pisaliśmy już raz na tem miejscu o po- j szeitiy słę W pełni, 
tworayen zajściach na Akatleltiii rolniczej w Pań minisler Wolał tłumaczyć sprawę intef- 
J w h n ic Ł .  v.VzOrajsza dyskuśya na temat ten i naiem. Yym  internatem, na którym widniał 
,W komisy! -biłdżetowej, Obszernie podana ptzez rzy też jesżezc widnieje napis: „Żydom i psom
flflszegs ktw cspondenta' warszawskiego, wydo
była na świaiło dzienne nowe szczegóły.

Krew ścina się w  żyłach, gdy się pomyśli, 
ie wszystkk I* tortury morenę i fizyczne, ja 
kie stosowała CZęść młodzieży akademickiej 
polskiej przy jawnem 1 tlchem poparciu pro- 
tesełow Uniwersytetu wobec 2 „kolegów“ ż y 
dów I jedttej „kolcżankU-żydówki stały się 
łndżllwe w  r. 1024, W kraju, ciążącym do kul
tury zachodniej.

Bunt się zrywa W duszy na myśl, że w chwi
li ,  ody akademicy, przyszli przywódcy narodu, 
kwliii młodzieży biją i tłuką jak dzicz swych 
kolegów Żydów i po szlachecka, z wersalską 
eleg&nęyą znieważają kobietę-Źydówkę, źe w 
tej clżWili itUiltiZyclble tej młodzieży, choćby 
tylko jednostki, zajmujący stanowisko szczyto 

"We W ducHoWem życiu społeczeństwa L - 1 U - ' 
U z ie, a fiie bektye patrzą się obojętnie lub za- 
chęcŁjąrd na czyny, które nie my, żydzi, ale 
pusłuWle pólScj iiaZWall „hańba dla całej ahl- 
denteryl poHLfej 1 narodu polskiego".

1 stialftkł się pofcł, profesor uniwersytetu, 
przywódca najsilniejszego klubu parlamentar
nego, tego klubu, który w  littłę wyższości ety
cznej iasy aryjskiej had |ydanU dzień w  dzień 
zohydza naród żydowski, ■ ZnalaZł się poseł 
Glabiński i miał odwagę . pomniejszyć ohydę 
popełnionego czynu 1 -wziąć w obronę tych 
„akademików', których ukarał Senat Polite
chniki lwowskiej.

Chciałoby się wraz 2 Ciccronem Zawołać z 
U tzerytu, a bolesnym patosem: O tempntu! O 
nmrosł

i ' A  Zastępca rządu o nkzem nie Wie, niczego 
kit ozy tal w  aktach. Pan zr stępca rzą
du szukał w  aktach, w  ty»b aktach, które spu- 

Wiriądwli —  współwinni moralnie, 
ji Znrdłlut potępić czyn lak, aby go cała Fol 
■ktt sly szalu, «by  glos jego Stał się gromkiem 
nawoływaniem i wezwaniem do oczyszczenią 
BgahgrenuWtmcj atmosfery wśtńd< pewnej czę
ści młodzieży polskiej, gdy chodzi o Żydów —  
kia w  nowym interesie, broń Boże, ale w  inte
resie Isłodzicży polskiej, zamiast ic^o wszyst
kiego. pan min, Zowidzki usprawiedliwia czy 
też tłumaczy fakt tem, że zajścia wynikły z.: 
■tosuttkóf, panujących w  internacie przy Aką 
de mii w  Dublanach. Jak gdyby ta ofolWfnośtj 
fcyłtt u ip raw «db  Wleniem —- faktu lut cokol
wiek zmieniała b jego istoty, Ghodziło w ido
wnie p. ministrowi o zaznaczenie, że sprawy 
nie działy się ha terenie un iw ersyteck im ,. ża 
żalem Wlkdze Uniwersyteckie, a w dftl&<Sr: koi -

wstęp wzbfoułony 
Ten napis jest odblaskiem człowieczeństwa 

tych Wszystkich jednostek 2 pośród młodzieży 
polskiej i z pośród profcsoiów, którzy się "hań
by dublańskiej dopuścili.

Te jjditestkl należałoby w imię ezystośeł

Dzisiejszy numer zawiera3
(is) „Hańbie wstęp wzbroniony",
( I ,) Lł.ty z Londynu.
Dr Otto Deutscli: żale Ausiryi do L ig i na

rodów.
Adct.: Szkice z pailamentu iriiuUsluego. 
Assi: Cm-ioSa prasowe.
H. D. Nombeig; ■Wtaźenia t  Argentyny,

kultury polskiej napędzić z Akademii ddhłftń* 
sklej, a na niej dia tych jednostek UnUMblG
napis:

„Hańbie Wstęp wzbroniony".

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa,. 19. 2 Sin. Dzisiejszego posiedzenia Sej

mu oczekiwano z wielkiem zaciekawieniem ze Wzglę
du na ustawę O reformie rodnej, którą jak wiaoomo, 
była już powodem kilkakrotnej porażki rzędu p. 
Grabskiego w komiayi sejmowej. Spodziewano się 
ogólnie oStiej 11y> 1 usji w tej sprawie. CezeKiwania 
te jednak nie spetniły się. PPS stanęła na umiar- 
k̂ yyąufi/rt, StatioT|;lflJ «t,K.»tŁŻ.-tl'-1Ć kPjśA lik. 'obatelilfe
obpcii. go rząuu, jb cżego by lię pt^yczyaiła w- ra
zie glosowania za wtiioskiom ^ yzv. olenia. Podo
bne stanowisko zajęta NPft To WSŻyślko przycży-
nilo się do znacznego osłabienia ostrości dyskusyi. 

* * *
Na początku posiedzenia doniósł min. Ratajski o 

MryCnfnulu projektu ufetawy o dowodach !,sobistych. 
min. skarbu nadesh.lo pro jek t  ustawy regulującej 
dotychczasową taryfę Teiną.

Nasięifłlie odesłane w pierwszem czytaniu do ko
misy i ustawę o obowiąrkach i prawach oficerów, 
poczem przystąpiono do pierwszego czytania 
projekty rządowego ustawy o wykonaniu reformy 

rolnej,
PoS. Pdltiatowslti (Wyzwól,) podkreśla ttbludę pra

wicy, która dąży do zniweczenia ustńwy e reforńde 
pełtUj, występuje przeciwko projektowi rządowemu 
i duic.agu się odrzucenia nstaWy w pierwszem Czy
taniu.

Pos. uaiedti (Piast) w clłuższtrtt prtettiówieiiłu a-
nalizuje projekt rządowy, stwierdziwszy Szereg bra
ków uważa, że mimo to ustawa nadaje się do dy
skusyi i jest za odesłaniem ustawy do komisy i.

Pos. Ewaplńiłki (PPS) widzi w UStaWie a że fe g  
wad, wypowiada Się Za odesłaniem ustawy do ko- 
ttlisyi.

Pos. Wojrwódakj (NPR.) p.zenuwi* przwOkWisa
projektowi łządownnu, domaga się praeprotyadat- 
nTa leformy rolnej przez wywłe'.zc-̂ ntne a stL, bu 
wykuppa.

Pas. Makówka (Ukr.) W; etępdjo )yz uciwka ySO-
joklowi, jako krzywdzącemu ludność ukraińską 

Pos. Jśtroński (CHN) widpi w projekcie ngdb- 
Wyth zumach na koeśty.ucyę. Mimo ió  OĆt-
Stdilieirl do komisyi. W płzemówieiiiu' sWezn zaA- 
waża mówca, że wzmożanie żyłsia gol p jdarclzegto 
jest aktuabiom haśłem chwili, a nie ma mowy o 
wzrtlOŻŁHlU wytwórtJzOśOl bea wdidóyćh waPMBlklOw 
ptacy. (Głos: Pan sam jesteś W taktem pbłBńttta).

Po pt-zemówiortiu pos, Parw »nkt ( ŷBrtBt,) JDM. 
Ci w projektowi i pOs. GtunlSzhlsa (ZLN) aa o umila 
lliem (io» koUlisyi, pTzj jęto wlęKM<ń|M« WnfclSail
p przetrwanie uysi uayl i odriuumo wctbzMk (goa. i «-  
nlatowskiegiO o odrzucenie uwtawy.

Następnie w pkfW s -in t'ym n ł  o M e o e  
rządowy do komfsyl.

W dalszym ciągu zalafwloUO śzeflg 
spraw, poczem obrady pa zerwana

PoS. Reich wniósł ItiterpelaCyę w apiJWSe teętiye#- 
cyjne o inlocmowania przez urzędową ajoiW^S 
1 (graficzną.

Pos. Rozmatin wniółł ir bĵ j -UtCHę IB 
nieiaiiCżnnia Pn e t władz,. SLhijj>swm tmfSJLt 
Itowych na poczet ć«lszych podatków. . *

Posłowie PPS. wnieśli interpelacyę w . sprawy, 
konfiskaty „Naprzodu" z artykułem o J 'grdtflOe 
torze Sozaftsklmi.

NaSięipme posiedzenie we wtwrsk.

Ustawa o dolarowej pożyczce zagranicznej
(Telefonem ud naszego korespondenta).

W a r9Zawa, 19. 2 Sin Dziś nadesłało min. skarbu
do laski marszałkowskiej przyjęty pree* Radę mi- j
nistrów projekt ustawy o wypuSzćzelliu pożyczki za
granicznej w dolarach amerykańskich. Ustawa ta

. ■, • " - ,. . „ „  „ . i  i ma na celu zatwierdzenie przez Sejm zaWuroe ukła-
sek w en 7 i  r * » d  n .c  m oże  pon oś ic  za m e  o d -  , ^  ^ ^  . A ^  ^  ^  WttSzyng-

powiedziamosci. , I tonie t  finansistami amerykańskimi l upowainaertic
Jak gdybj. o wybieg formalny chodziło, a ^  ^  ̂ SJC?gnia 0biiga t yi , <jo użyca « « * , -

nie o sam fakt. . . . .  , , ! mi.nej pożyczki.
C^y p iw . m iii.  Ż a W id zk i Choćby nft chwilę I | ustuwy przewiduje Wypuszczenie obllgnCyi

za& ianov,lł słę n ad  tą  zupełną d eu d s ta cya  g > -  j wartóśc< n5m inai»ej 30 mtltonoy. dolarów.
praworządności u tych młodzieńców, j r ,  %  Uzyskane 2 1Caiizacyi kapitały Zostaną do

Wysokości bĆ milióflÓW tliyte tia budowę liftll kole* 
jow ej Kalety— .Wlaiuń, orat, na budowę linii kole
jowej, mającej na c«lu skrócenie połączenia t  w y 
brzeżem ttiorsikitm, «  w  pozostałej czę jc l dia otwo
rzeniu kredytu dia przemysłu i hamllu.

Art. 8 przewiduje atbtip leczen le pożyczki docbo-

czucia
(którzy, okładając kdłabami w obecnoś l  sze
ściu funkeyonaryuszy politechniki — ftkaden 1 
ków-Żydćw, wołali Myderczo; „N ie wolno ich 
dotykać, Sf pod opiekę prawd".

Bandytyzmem 1 zwyrodnlenkna nazv .1 czyn 
tych jednostek z pośród młodzież; polskiej po*

tłami z kolei 1 akcyzy cUkrowej.
Art. 4. Kwoty dia oprocentowania i 'aJUertyżńCyi 

pożyczki będą corocznie wstawiane do budżetu.
Dalsze artykuły przewidują upoważnienie dla mi

nistra skarbu celeln realizacji tyoh pOfetaDOtwień.
"WatszaWd, 19. 2 FAT. Ministerstwo skarbu ko. 

ni uniku jc: Dwumiesięczne pertraktacye w spcaWte 
ożyćzki polskiej w Ameryce zakończone zocrmIj po 

liiyśtuem yodipsartiem kontraktu potyczki On S0Wi$ 
Ó0 milionów dolarów. Reulizacya tej p-osyOziti od
będzie się w dwóch ratach Sutekt/pCya lSttWUioj 
taty na sumę 39 milionów dolarów ogłoszona *0- 
stała w iponledztafek, reszta 15 mtllonOW dolał0>W
DrZeznnezona została .dc późniejszej SuhtkrpCyi, *Jt 
później jak do 1 W r p n if  roiku ITeż. SubsktypCJt, 
ogłoszona w poniedziałek po kursie 95 za 100 uałM 
pomyślny rezultat. Giełda nowojorska IMciM
sjbligaw;* po V5 1 póŁ
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Rada m. Krakowa nie zostanie restytuowana
(Telefonem od naszego korespondentj ).

Warszawa, 19 2. (Sin.) Sejmowa komisya 
administracyjua odbyła na dzisiejszem posie
dzeniu dyskusyę w sprawie rozwiązania Rady 
na. Krakowa. Po wypowiedzeniu się przedsta
wicieli wszystkich klubów, odrzucono wnio
sek pos. Bobrowskiego w sprawie wydania no
wej ordynacyi wyborczej dla m. Krakowa.

Również odrzucono wniosek pos. Putka o 
restytucyę dawnej Rady m. Krakowa.

Przyjęto wniosek pos. Kozłowskiego i Tho- 
na w myśl, którego wzywa się min. spraw 
wewn. do dokonania reorganizacyi tymczaso
wego zarządu m. Krakowa i podziału kompe
tencji tymczasowych członków zarządu.

Sprawami wyznaniowemi zajmuje się u nas wydział 
bezpieczeństwa publicznego!

(Telefonem od naszego korespondenta)
'Warszawa. 19. 2. (S in ) Na podkomisyi po- 

litycznej komisyi budżetowej przy omawianiu j  

etatów urzęuuiczych zabrał głos pos. Grinbaum 
żaląc się na partyjne traktowanie ludności ży- j 
dowskiej przez urzędników. Mówca przytacza 
szereg jaskrawych nadużyć: W  Kussowie zam
knięto lokal zw.ązku robotników dlatego, że 
[Wisiał tam portret Bebla. W  Sejnach zamknię
to bibliotekę żydowską, gdyż oprócz historyi 
żydowskiej znaleziono tam w czasie rewizyi 
Marksa „W ojnę domową we Francyi‘,‘ i bio
grafię łWoli Ta. W  miejscowości Sopiniec je- 
zumy W powiacie garwolińskim starosta tam

tejszy sim  zamianował członków rady gmin
nej, a to diatego, że w czasie wyborów weszło 
do rady — jego zdaniem — za wielu Żydów.

Dyrektor departamentu politycznego mini
sterstwa spraw wewn. Kozłowski odpowiada, 
że najlepszym dowodem objektywności urzę
dników jest fakt, iż skargi płyną zewsząd, a 
nie tylko od ludności żydowskiej

Na zapytanie pos. Grinbauma, czy prawdą 
jest, że sprawy wyznaniowe przydzielono do 
wydziału bezpieczeństwa publicznego, oświad
czył jeden  ̂ urzędników ministerstwa, że jest 
to prawdą.

(Telefonem od naszego korespondent^
j f f a n n m .  W  2. (S in ) Na podkomisyi eko

nomicznej komisyi budżetowej obradowano 
■Md budżetem poczty i telegrafów. Postano- 
kwaano podwyższyć opłaty pocztowe co da ogó-
łem S  milionów zł., opłaty za zwykłe listy nie 

ntaną podwyższona
Pk& Rosmarin (Koło żydowskie) w dysku-

syi ostro krytykował zachowanie się persona- 
lu pocztowego, który niejednokrotnie podsłu
chuje rozmowy telefoniczne, nawet w  Sejmie. 
W  dalszym ciągu mówca sprzeciwia się pod
wyższeniu opłat pocztowych, wskazując na to, 
że poczta nie powinna pracować dla dochodu, 
lecz dla wygody społeczeństwa.

Nowa konfereneya rozbrojeniowa
Cry przyn iosło  ogran iczen ie  zbrojeń T

Londyn, 18. 2 PAT. Na podstawie ważnych in- , 
ihuacjr S, otrzymanych z Waszyngtonu, oświadczył 
tM u iij Cbaanberiain w izbie gmin, że Anglia zwoła 
borną konfareBCyę rozbrojeniową, Celem omówienia 
daUcyUS Ograffliczeń zbrojeń morskich. QbeCnie to- 
£ką się narody w sprawie tej konferencyi. Na pyta
nie Cky rząd angielski zamierza na tej konferencyi 
Wystąpić z jakiemuś propozycyami, ośw iadcz yłCham 
b o b in , że ta metoda nie służyłaby Celowi konfe 
reacyi. D&łuze Wyjaśnienia odłożył Chamberlain na 
pÓŻnie>

W  rwiazku z tem oświadczył minister marynarki, I 
Że prace przygotowawcze w sprawie budowy no

wego portu w  Singajpore nie zostały jeszcze rozpo
częte. Ministerstwo marynarki wyznaczyło komi- 
syę, która ma zbadać kwestyę w  jaki sposób da się 
odnowić stary jnateryał okrętowy w ramach układu 
w aczyngtońskiego.

*  *  *

Nowy Jork, 19. 2 PAT. W  departamencie stanu 
(Przyznają, że od dłuższego Czasu- toczą się rokowa
nia między Stanami Zji dnoczonemi a Anglią w 
sprawie zwołania drugiej konferencyi rOzLrojenio- 
wej. Rokowania, które miały charakter informacyj
ny toczyły się w  Londynie między Kellogiem a 
ChamiLei lainem.

Nr. 48

tan ie  sjiiwj mini tumu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19. 2 Sin. Na dzisiejszein posiedzenia 
komisyi skarbowej miano załatwić w trjeCiem Czy.i 
taniu sprawę rewizyi koncesyi. Z powodu jednaki 
zachorowania referenta pos. HauSnera cprawę odlot 
żono.

Z komisyi ochrony pracy
(Telefonem od naszego korespondenta)

W ar—awa, 19. 2 Sin. Na posiedzeniu komisyi ocnjrnl 
ny jpracy przyjęto poprawkę pos. ięcbippera, że « f  i 
pracownicy domowi, którzy nie obcti„dKą medoMl 
i katolickich dni świątecznych, są zwolnieni ud p ik  

cy w dni świąteczne swoich Wyznań.

Zajście z pijanym w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19. 2 Sin. Wczoraj podczas przejazdd 

prezydenta Rzeczypospolitej na Lal do Resursy ku* 
pieckiej, na rogu ulicy Wierzbowej i Czystej krzy„ 
knąi jakiś mężczyzna w  stronę s imochoau prezyt 
denta: (Niech żyje komunizm) Po aresztowaniu ot 
w ego osobnika przez ajentów śledczych, okazała! 
się, że jest to niejaki Józef Chałatkiewicz i że ZŁgj*, 
duje się w stanie nietrzeźwym. Chałaikiewicza wdW 
dano władzom policyjnym.

Sprawa Steigera
(1 elefonem od naszego korespondenta)'

Lwów, 19. 2 (I.) Sąd lwowski odrzucił prośbę <Jf 
wypuszczenie z więzienia aresztowanych ostatnio 
pod zarzutem nakłaniania do fałszywycp zeznaa w. 
sprawie Steigera.

 o-o- —

M i i  u tiffta  . H n d f t W
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 19. 2. (D ) Z Budapesztu donoszą* 
że mimo wczorajszych awantur Beregy oświad 
czył, że nie ustąpi przed tei rerem i bandyty-i 
zmem „Budzących się Węgier" i nie da się 
zmusić do zrezygnowania z występów. M in ii 
sterstwo oświaty odmówiło odstąpienia na od i 
czyt sali w Akademii muzycznej.

Pisma liberalne twierdzą, że jest rzeczą rzą-s 
du umożliwić Beiegy‘emu odbycie występów) 
gdyż w przeciwnym razie zostanie skompromi 
towany rząd z powodu niemożności przeszko-i 
dzenia niepokojom.

Senzacyjny mord na tle ero* 
tyczńem w Budapeszcie

(Telefonem od nas/ego korespondenta)
Wieueń. 19. 2 (D ) Wedle wiadomości z Btfą 

dapesztu odkryto tam moiderstwo, dokona-i 
ne przed awoma miesiącami na osobie kochan 
ki pewneug kupcń holenderskiego 26-letniej 
Amalii Seirel, znanej piękności.

Ow kupiec wyjechał pirzed dwoma miesią-t 
cami z Budapesztu, a po powrocie udał się do 
mieszkania swej kochanki; gdy po dłuższym 
czasie nikt drzwi nie otwierał, kazał je wywa-i 
żyć, i wtedy okazało się, że Seirel leży w łóż
ku zamordowana.

Mord został niewątpliwie dokonany na tle 
erotycznem Ciało namordowanej aiajduwało 
się w stanie zupełnego rozkładu.

Piinm i staiie U\m Mli w tiuitn
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 19 2. (D ) W  stanic zdrowia króla 
angielskiego nastąpiło dziś p  wne polepszenie.

Kryzys w Labour Party
(Telefonem od naszego korespondentaX
Wiedeń. i9 2. (D ) W  angielskiej Labour Pap 

ty grozi kryzys. Radykalny odlani partyi z poi 
słem Wheatley‘em na czele niezadowolony a 
polityki Snowdena i Mac Donalda ma zamiar) 
przejść do liberałów.

Ludendorf składa mandat
Berlin, 19. 2 PA T . WeĆUt, ŚO bO M  z Monachium 

zamierza generał Luóendorff, który dotychcziia nM 
był jeszcze w reichsugu, z lo jy C  mwój im w h i 
lelzkl.

Gabinetowi Mark
(Telefonem od nasz 

Berfin. 19 2. (D ) Opozycya w pruskim Land 
tagu postawiła wniosek o wyrażenie wotum 
nieufności wszystkich członkom gabinetu Mar
ksa. -----

Prez. ministrów Marks zapowiedział, że zso-

;sa grozi upadek
ego korespondenta)

lidaryzuje się z członkami swego gabinetu i w 
razie przyjęcia wotum nieufności ustąpi.

Głosowanie odbędzie się jutro. W  razie upa
dku gabinetu Marks zostanie ponownie obrany 
przez sejm premierem.

Żydostwo palestyńskie za 
Samuela na stanowiski

(Telefonem od nas
Warszawa. ŻAT. donosu z Jerozolimy: Na po 

siedzeniu „Wnad Leumi‘ w Jerozolimie została parzy 
jęta jednogłośnie rezolucja, wyrażająca życzenie by 
str Herbert Samuel Puzo&tał nadal na Janowłsku 
/Wysokiego Kont ‘aria Palestyny Dalsze pozostanie 
*ir Herberta Samuela w Ea.ec Israel —  brzmi re
no! ucya —  na seanowisk _ 'Wysokiego Komisarza le-

pozostaniem sir Herberta 
i Wysokiego Komisarza
zego korespondenta)

ży w  interesie narodu żydowskiego i ji^zuwu pale- 
styńskiego. Rezuiucyę „Waad Leumd“ przesłano 
rządowi Wielkiej Brytanii i sir Herberą/wi Samue
lowi. Równocześnie przyjęto uchwałę celem pod
jęcia kroków u miarodajnych czynników, by sir Her 
bert Samuel nadal piastował godność Wysokiego 
Koatusj rza Palestyny.

Konflikt grecko-turecki zostanie 
załatwiony polubownie

,Wiedeń, Ul .2 PAT. Aoaflflfl j^aclw turecki będzie

prawdopodobnie usunięty z porządku dziennego o- 
brad najbliższej sesyi rady Ligi nirodów, gdyż ist
nieje nadzieja załatwienia konfliktu w drudze ugo
dowej. Dla ułatwienia rozwiązania apr awy patryar- 
«h &■ -ewu tyn a & dobrowolnie zgłoaić dytu ,,ę J .

17112166
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LNty z Londynu
0  małych i w ielkich sprawach.

, .Korscurstwu radiowe a świętość ogniska domowego. —  Psy i b oadcasung. —  Książę 
A  uii no-wany., „błaznem" i „la lką“ . —  Oburzenie prze .iw p K 'rkwoodow i we wła- 
■ncin atronnictwie, —  Sprawa granic wschodnich., Niemiec dalej aktualną, —  Za przy 
Kładem ,,Ob*eivęra“ . —  Losy paktu gwa-rancyjnego. —  Imperyum brytyjskie cugi, 

,r  a dziś, —  W zrost wpływu dominiów,
(Od naszego korespondenta londyńskiego).

Londyn, 16 lutego.
Londyn irytuje się mocno w ostatnich kil 

ku dniach Z jednej strony godzi Minister 
Poczty  w  świętość jego domu; z drugiej o. 
D iiw ii Kirkwood, gorący mąż z nad Clydy, 
I ziemią /równał w  Izbie Gmin ukochanego 
It-sięcia W alii —  wbrew wszelkim regułom 
przyzwoitości i dobrego tonu. Zaopatrzę te 
ow a źródła złego humoru w  możliwie krót
k i komentarz i przejdę potem do ważniei- 
•zych rpraw, Jestem bowiem zdecydowany 
Hak długo nękać „N ow y Dziennik" „poważ- 
pemi siprawami , aż mi doniesie naczelny re 
tJąktor, że czytelnicy gwałtownie domaga
l i  się spriwozdaftia z kabaretów, matchów 
■Ictbalcwych i najnowszych damskich stro
jów* Chociaż mam wrażenie, że w tym osta 
itnim wypadku mój paryski kolega jest sta 
(bowęzo bardziej kompetentny.

Pan Minister Poczt obi łożył, że z trzech 
milionów amatorów radia około dwa milio
my. to zwyczajni „korsarze", którzy nie pła 
icą przepisanej taksy 10 szylingów i yopro- 
"tu okradają w ten sposób skarb Jego Kró
lewskiej Mości. Jedyną na to radą jest —  po 
wiada minister —  udzielenie organom poli 
cyjnym prawa wejścia do domów, celem 
ątwiurdzenia, czy znajduje się w nich nie
opłacony aparat. Oszczędność me przebiera 
t- środkach i —  ccpi wieduia asla va zestala 
wniesioną. To  wywołało burzę. Zasada nie 
n«ruszalnosci ogniska domowego —  my hou- 
ee is my caśtle —  jest widocznie i dr iś ży
wotną częścią angielskiej tradycyi. I cho- 

-ciftż nowa ustawa przewiduje, że po li.ya  ma 
obowiązek uprzedniego powiadc mienia w ła
ścicieli domu, mimo do — projekt skazany 
jest na stracenie, Konsekwencya nakazum, 
piszą dzienniki, by dać władzom prawo wej 

’ 'ścia do domów, celem skonstatowania, czy 
znajdujące się w nich psy zostały opłacone.. 
Nie Projekt umrze w  niesławie. Anglicy są

oszczędni, ale właśnie dlatego nic sprzeda
dzą uświęconej zasady —  chociażby za mi
lion funtów.

Źe pan K iikwood pozwolił sobie na dokła 
duy przegląd stanowiska i zajęcia następcy 
tronu —  przyczem określenia, jak „błazen ‘ 
i ,;lalka“ nie należały do rzadkości to dcfWód 
nie tyle dęmokratyzacyi ai„ ielskiej partyi 
pracy (Mac Donald, W ebb i Thomas głosowa 
li przeciw swemu koledze), ile w ielkiej od
wagi p. Kirkwooda. Książę W alii bowiem to 
najpopularniejszy i najmilszy Anglik, Ten 
„chłopak (ma on przeszło 30 lat), o młodo 
cianej i czarującej powierzchowności kocha 
ny jest przez wszystkich, przez w ielką rze 
szę młodych i mniej młodych (tych ostatnich 
jest w Anglii baidzo dużo) podlotków; przez 
sportowców wszelakiego koloru i tempera
mentu (tzn. przez wszystkich); przez wszyst 
kie kumoszki, które od dziesięciu lat szuka 
ją dla niego Łony„ Książę W alii miał już po 
łamąn/ch kilka żeber, pęknięty obojczyk, 
prawie, że wybite oko —  przy swych spor
towych przeprawach. Czy jest coś, co może 
uczynić go bardziej popularnym? A  jego u- 
śmiech? ,.The Priiice ol Wales smile".. Te 
mu to kochanemu księciu chciał o. Kirkwood 
odmówić 'kredytu na ośmiomiesięczną wy
ciec zkę do Argentyny i Chile! Radził mu na 
tomiast zapoznać się lepiej z własnym kra
jem, z ciasncini mieszkaniami robotników i 
z nędzą pracowników rolnych; radził mu po 
prostu zabrać się do jakiejś praktycznej ro 
boty, a n*e pozwolić obwozić się, jak iaikę. 
M owę -jego przerywało pełne oburzenia 
-,shH.Te‘r (wstyd) z konserwatywny eh ław. 
A  ze głosowało za jego wnioskiem 90 Iz Ten 
kćw partyi pracy —  przeciw jej przewód-
com —  to omen, który coś-znaczy.» * *

Wróćmy jednakowoż do kwestyi poruszo
nych w poprzednim liście: do stosunku W iel

kiej Bi ytanh do Li^i Narodów i do przyszła 
go ukształtowania się stosunków międzyna
rodowych, (A  propos poprzedniego listu: A -  
taki „Cbserver‘a‘ i innych Organów prasy na 
„granice** we wschodniej Europie powtórzy 
ły  się dziś ze wzmożoną siłą. N ietylko gram 
ce Niemiec, lecz także Rosyi przytaczane są 
jako przykład bezmyślności mężów stanu; 
ich’ rew izya uważają jest za najważniejszy, 
warunek tcw&łego pukojub

Że w Anglii le ty  teraz klucz ogólnej syiu 
acyi politycznej —i to jaune, Los protokołu 
genewskiego jest wymownym przykładeriL 
Dlatego, sądzę, opłaca się rzucić okiem na 
te czynniki, które decydować będą o sta
nowisku Imperyum. Należy starać się zrazu 
mieć istotę tego organizmu, jego kłopoty i 
problemy. Bo one to rozstrzygać będą o  an
gielskiej polityce. Pi zedewszystkiem zaś aa 
leży zrozumieć, że W ielka Brytania nie jest 
więcej jednolitem państwem; że węzeł, łączą 
cy poszczególne jej części, jest prawie tak 
luźny — jeśli nie bardziej —  jak węzeł łą
czący związek państw niemieckich przed 
wielkiem dziełem Bismaroka.

Do roku 19lu rozstrzygała więkstość fa r  
lamentu angielskiego i  wybrany przez idą 
rząd o polityce zagranicznej nie ylko obu 
wysp Zjednoczonego K rólestwa, leuz całego 
Imperyum, wszystkich dominiów, kolonii i 
posiadłości. Wojna przeciw Borom postano
wioną została wyląc znie przez rząd Angiel
ski. Dominia, nie pytane a udarie znalazły 
się automatycznie w stanie wojny z republi
ką południowo-afrykańską. Gdy „motber 
country' zażądała od nich posiłków, szemra 
ły  wprawdzie, lecz udzieliły ich bez w lła -  
nia, \V nasiętarych latach „Imperyałna Kou 
ferenęya", odbywająca się co cztery lata, 
formalnie miała też na porządzu dziennym 
sprawy wspólnej polityki zagranicznej. iW 
praktyce wyglądało to tak, że *ngrehld ińi 
nister spraw zagranicznych wygłaszał Ogól
ne sprawozdanie, nad łrturem rozwijała Stą 
ogólna dyskusya. _ P-

Nic ponadto. Jeszcze w 1911 noku trzeba 
.było silnego nacisku na Sir Edwarda GrCyw, 
by raczył zapoznać reprezentantów Doma
niów z szczegółami zetrwaiąjąoej sył*łą£fi 
politycznej w  Europi«, i.

Ten stosunek, w którym 50 milionów ł r  
dzi rozstrzygało o losie 350 nulionów 

bez ich współudziału —  ulej,! w a & m  yr**

KRAKOWSKA GALERYA
osób, które wYstępiły ze społecrności żydowskiej 

w łju_h 1908^1924 , 
l i )  Xesław ił Z. M.

R O K  1932 —  H  0 5 0 3 .
Hcndel Aplelbaum, urodzona 1897 w Nowym  Tur- 

(tu, córka Majera Nathana i Regi z Lówych absol
wentka medycyny, zamieszkała ul. Lolewela 12.

Se|lg RRd, ar. 1887 w Tarnowie, syn Lelba i Mary, 
czapnik, zam. ul. Krakowska 43.

Paulin* Bfjjuner, ar. 1902 w Dobromilu, corkaj 
[Wilhelma i Rozalii z Gansów, urzędniczka pry w, 
zam. ul Podzamcze 20.

Anną llonntr, ar 1894 w Krakowie, córka Izaaka 
I Fany z Rccheiów, bez zajęcia, zam. Mały nynek 5, 

Marya Feldman, ar. 187- w Brzostku, córka Mau 
rycego Kleiiimuna i Salomei z Spełtów, wdowa Pu 
literacie, zam- ul Staszjca 5.

Paulina Feuertug, ur 1903 we Lwowie, córka Na- 
Italego i Ghany z Mellerów, bez zawodu, zam. ul. Le. 
parlowicza 7.

Hinda Flschler, ur. 1803 w Baczhowie pnw. Bo 
ołtnia, crjrka Salomona i Dwory z bedergrdnów, kup
ępwą zam ub Szlak 43.

Eistera FlliSelmann, ur. 1906 w Wery ni, pow. Kol
buszowa, córka Sary Fhigelmann. służąca, zam. ul. 
Garbarska 1. ■>

KąjHtliiła Gei&lar, ur. 185S w Dąbrowie, cójka W'il- 
b '  litr1 i  Zuzanny z Dama»ków, Wdowa po adwokacie, 
«un . uh Foleckiego 18.
, L i ba DeonOzi Glasner, nr. 1835 w Wedowicach, 
CÓrKa Henocha i Ci pory z Trpinerów, prywatna, 
ssm. ul. Sehastyana 3.
j Aniela Goldblatt, ur, 188S we Lwowie, córka Ar

nolda i Karoliny z Weissów, pinnisika zam. ul. Zie
lona 28.

Natalia Graubart, ur. 1848 w Stanisławowie, córka. 
Chaima Szerera i Diny z Egerów, wdowa po przed
siębiorcy kolejowym, kam. al. Grzegóizecka 7.

Jon as Raneman, ur 1889 w  Łęczycy, pow. Kalisz, 
syh Eliasza i Racheli z Lechtongów, przemysłowiec, 
zam. ul. Szczepańska 3.

Rozalia Hccht, ur. 1904 w Stanowię poW. Doliro- 
mil, córka Samuela i Eeigi z S.egerów, bez Zajęcia, 
zam. ul. Szpitalna 20.

Stefania Herman, ur. 1895 w Podgórzu, córka 
fluny Herscha i Ruchli z Brandów, urzędniczka ban
kowa, zam ul. Blfch 0.

Szuja H°i'pwltz, tli'- 1890 w Noworadom^ku, syn 
Leopolda i Mschli z Sachsów, artysta malarz, zam, 
ul. Zygmunta Augusta 5.

Dawid Klejazellc.1, ur. 1900 w Ki ipesznicy JK»W.
U  wiec, syn Maurycego i llani z Eblów, eobolnik ce
mentowni, zam. w Boiiarce.

Wliulyslawu Koni ąr. 1903 w Warszawie, córka 
Izydora j fiy\ykj z Bilauerów, urzędniczka prywatna 
zam. ul. Długa 17.

Iłi iiiiisl iw  a Ki tnfcberg, ur. 1896 w Gzęstoclio wie, 
córka Anastazego i Szajndlj z Nuufeldpw;, slnphapz- 
ka uniwersytetu, zam. ul. Siemii aOizkiega 11.

Edward KuPfer, uy. 1809 w Krakowie, syn Sa
muela Józefa i Clnuiy z ićwulsclikenstielów, muzyk, 
zam. ul. Wolska Tt

Józef Dtw, ur- 1395 w  Lublinie, syn Lejzora i Cha- 
j! Rajzli i  Frydmanów, urzędnik prywatny, ram. ul. 
Czarnowiejska 7.

Eurenla Ludiner, ur. 1900 w Gdcdaiacti pow. 
Kałusz, oórka Mojżesza i Kajli z Lilaueców. urzędni
czka prywatna, zam. ul. Buch 8. j

Matylda Michalina Ln-teT, nr., ] IU ) s. rjpe M ig .
córka Dra Leona i Jadwigi z IwihłtttńnŁ H m  
zam. ul. Floryańska J7. , ij

Markue Łęejyfki, ur. 1897 w Liołćte, m : DMRH. 
i Ruchli z Najiuanuw, techuaik. nem, vA, 
ka 8. :

Zofia flcrminn Mttnz, ur. 18W w Kjfalioafe, hUCLa, 
Dra Emila i Frcni «  Fe _ joi u#* K—
Szewska 9.

Dr. Cerlssh Paperle, ur. 1§90 w Kkoliowie, 
sla i listery z Scbeinerów, lecazz, um t KU Biiątir t  ś  
1-22.

Marya RoSenfi Id, ur. 1893 V  TanrjśŁil u 
wclj córka Dawida i Sury, b z  ząjęcią. s»ąŁ  ■£ łifc- 
bicz 22. .

Syma Rothbard, ur. 1&92 w War«aJwiB, “f e l  a S i 
mona i Udli z CeC larbów, urygdpóęgKa 
zam ul. Zielona 4.

Rozalia Schenker. ur. 1^65 v- Nowym Thflfpi. ofikw 
ka Markusa Ctddfingera i Saljmei ą Si inecó-, eetts-1 
\va, zam. al. KaiMeliCkt 22.
- Erna Schmidt, ur. 1896 w Jabłoni o Wtei, (GtoctW>>- 

wacya), córka Józefa Fuchsa i Ąfiłulia z 
gt>w, żona urzędnika prywatnego, zam. -L  BAcK ®-:

Juliusz Soblewski, ur. 1888 w Krakowie, syn SBlida
WaterwMshia i BuniUi •* Hanistrów, prfeWjgśh*!"**,.
zam. pL Filipa 21.

Roza Sobiewska, ur. 1891 w  Frakowle. cćtrfca 33hn 
ksymiliana Bauera i Hindv i Wejięępw, w «u  jjfeśe- 
m>slov>ca,.zaip- ul- Fihpa 21. .

Fela Steiner, ur. 1899 w  W ilkowi Si. u pow. LjflMr. 
nowa, córka Szaji 1-eibera i Uj- Steiner (JnaR ;»jr- 
tual.), bez. zajęcia.

Zofia Dorota Słeiliag, ur. 1898 w L °dK , córfca Se- 
weryna Leopolda i Heleny z berlinriblailów, śtUÓUBa 
uzka uwwersyletu, zam. ul. Karmelicka 54-



K
Ł , europejskiej radykalnej zmianie, zmianie 
ibtzeniienjiej w skutki. Dominia i Indye do- 
starcz /ły przeszło milion żołnierzy i swe nic 
przebrane zasoby materyalne. W  roku 1917 
jzasiadąli już - przedstawiciele dominiów w 
(Wojennym gabinecie Lloyd George‘a mając
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ważki głos we wszystkich sprawach. Jak 
potężną siłą był w  tym gabinecie generał 
Smuts —  wiadomo jest wszystkim Przyw i 
lej współrozstrzygania zamienił się w prawo.

O dalszym rozwoju tej organizacyi Impe- 
ryum brytyjskiego w jutrzejszym liście. L.

Nr 3

Pensylwanii, New Jersey, Delaware i _jchu« 
dniej W irginii. Rezolucya brzmi dalej: konie-? 
renc\a uznaje ,„Jowish Agency“, która obej-i 
muje obok syonistów, także przedstawić!di 
wszystkich żydowskich oiganizacyi w różnych' 
krajacn. bp

fizqd pa lestyńsk i w ystąpuje oficyal* 
nie  przeciw oszczarstwom  e ra b sk ln

Jerozolima. (ŻAT) Rząd palestyński ogtO) 
sił niedawno oficyalny komunikat, w  któ-i 
rvm cstro potępia fałszywe wiadomości pew, 
nej części pras^ arabskiej o mowie V/ysoki«! 
go Komisarza Palestyny, sir Herberta Saidu 
ela przed forum Komisyi mandatowej. W  moi 
wie swej przed Komisyą Mandatową. W ys 
soki Komisarz wspomniał o częstych rozła
mach wśród Arabów palestyńskich. Dale] 
Sir Herbert Samuel doniósł, iż nowo-zało*. 
żona arabska paitya włościańska, aczkol
wiek zwalcza syonistyczną organizacyę, wy; 
powiedziała swą gotowość współpracy z rzą 
dem palestyńskim. Z powodu różnicy zdań 
między egzekutywą arabską, a partyą wło
ściańską kongres arabski nie mógł dojść do 
skutku. Sir Herbert Samuel był zdania —  czy 
tamy w komunikacie —  iż protesty i memo 
ryały egzekutywy arabskiej, przesłane Lidze 
Narodów nie mogą być traktowane, jako 
wyraz dążeń i pragnień ogółu ludności arab 
skiej w Palestynie, W obec powyższego, licos* 
munikat stwierdza, iż ustępy z mowy Sir 
Herbei ca Samuela, dotyczące kwestyi arao* 
skiej zostały całkowicie sfałszowane i źle ko 
mentowane przez arabski nacyonalistyczny 
dziennik „Felestin" i inne gazety arabskie.

— — o=o—  —

DROBNE WiABOMOaCI ŻYDOWSKIE.
Ś W IA T O W A  O R O A N IZA C Y Ą  zYD óW j 

SEFAPDYJSKICH . W  Jerozolimie odby ai 
się niedawno konfereneya Żydów t> et andyj
skich w Palestynie. Konfereneya przyjęła rei 
zolucyę o utworzeniu światowej organizacji 
Żydów sefardyjskich. N?stępnie konfeiencya) 
postanowią! zwrócić się do oiganizacyi syo-, 
nistycznej z prośbą o dopuszczenie przedstai 
w icieli Żydów sefardyjskich do syoristycz- 
nych urzędów imigracyjnych w Chajfie i Jak 
fie, celem niesienia pomocy Żydom sefardyj 
skim, przybywającym do Palestynv,

W iS T A W A  P A L E S ty N K A  W  AM STERDA
MIE. W  Aiiisterdamie otwarta zostanie w najbliż
szych dniach wystawa spółdzielni budowlanej, ,.So- 
lel Boneh“ w Palestynie. W  tym Celu „prowadzonal 
zostaje do Amsterdamu część eksponatów z pawilo
nu palestyńskiego z wystawy imperyum brytyjskiego 
W Wembley.

Antoniego i Anny z Odisów, artystka dramatyczna* 
zain. ul. P i jarska 8.

Adam Matgnlles, ur. 1895 w Tarnowie, syn Natana' 
Nuchem i i Racheli Rozy z Polturakoa, absolwent* 
medycyny, zam. ul. Topolowa 2f

Berta Neuman, ur. 188u w Żurawnie po w. Żyda- 
czów, córka Lei ba i Heleny z Spielerów urzęcjuczk* 
wojsk u w a, zam. ul. Pędzichów -2.

-Tan Tadeusz Peiper, ur. 1891 w Podgórzu, syn 
A brahama Markusa i Sary z Eisenów, redaktor 
„Zwrotnicy", zam. ul. Jagiellońska 5.

Antonina Pelikant, ur. 1901 w Płaszowie, córka 
Izaaka i Heleny z Wienerów, słuchaczka uniwersyte
tu, zam, w Płaszowie.

Roman P lestywsu, ur. 1891 w Bochni, Syn Lewka 
i Ryfki z Goldfingerów, porucznik w. p., z a i  uL 
Grodzi, a 53.

Toni K o! enk*an., ur. 1895 we Lwowie, córka 
Benjamina Hirscha i Meity z RołhbergÓw, urzędaś-1 
czka prywatna, zam. w Grand Hotelu.

Sydonia Sala Rotter, ur. 1894 w Cieszanowie, poW, 
Lubaczów, córka Aschera i Klary z BlumÓW magf-* 
stra farmacyi, zam. ul. Straszewskiego 5,

Maksymilian Scheuer, ur. 1900 w Kraku wie, =.yH 
Mojżesza i Rr.°jndłi z Lippelów, złotnik, zam ul. Po
wiśle 12.

Amalia Stern, ur. 1857 w Brzeżanach, córka Mau
rycego Ferstena i Ernestyny z Steinbergów wdowa* 
zain. ul. Grabowskiego 7.

* * •

—  W Y JA Ś N IE N IE . P. Daniel (w Ł  Dawid) LMfl 
Schaum, ur. w 1869 w Kołomy ji Syn U stera i B ind  
z Scheuennauów, kupiec, sam. przy ul Sebastyana 1 
a podany wczoraj w liście osób, które w  r. 1921 
V ystąpiły ze społeczności żyd- obecnie jak się dziU 
dowiadujemy, ponowni- 1 to od 8 lat JsM WdąS* 
kłem t f olte iao fe  żydowskUJ,

[W połov»ie stycznia odByła się w  New Jorku kon- 
ieróućyta kierowi iotwa oi ganizacyi syonistycznej w 
ULmeTj _e. W  konferenCyi wzięli udziai pp. Louis Lip- 

i CoKBleJ Kish: W  swejn sprawozdaniu o poło- 
jfeenśu i zadam ich organizacyi syonistycznej w go 
lasie' i w Palestynie rczwinąt Louis Liipsky,— który 
Jrik Wnajdonu, jest kierownikiem departamentu org i- 
lalŁacyi przy egzekutywie orgamzaCyi syonistycznej - 
natoęp-gąi , program działalności na najbliższe lala, 
IcfcejhiiijąjCy 7 parktów.

1) Sy&tdiOałyoznt i szybkie przeniesienie egzeku
tywy s>^  ńAsłyCtjnej  i wszystkich z nią związanych

’dó Palestyny. !W Londynie'  ma pozostać 
ta eaajsć egzekutywy, która zajmuje się wyłą 

CŻb£er pcacą t lrty 'aną.
1 Śjr 'RuibindOwa -Keten Hajessod" i „Keren Kaje-
m d t  jako Ltmice yc i przesłanek dla wzmocnie-
kdo naszego wjdywu i kontroli procesu odi udowaw- 
IcBago w  Earec L »  t. L 

'S , ■Lzzszjrzenie programu pracy celem umożliwie- 
U .  zwiększenia imigracyi. Im igracja winna obi ] no- 
n i  ńletylkjo < lementy bez środków, lecz także wa*'- 
■eoj, mogące przez swój kalpdiał przyczynie się do 
kbiuTilrii mii i ni pn n aw o ju  kraju.

4 )’;Egzekutywa syonistyczną w Jerozolimie winna

stworzyć specyalną instytuCyę, którab1 się zajęła 
osiedlaniem elementów średnich. Praca ta nie Po
winna jednak w żadnym razie szkodzić interesom c- 
lementów pracujących, tworzących zawsze trzon I- 
inigracyi i niezwykle ważny czynnik w ófl budowie 
żydowskiej siedziby narodowej.

5) Przyszły kongres syonistyczny powinien przy
jąć w budżecie pozycyc, któraby umożliwiła egzeku
tywie syonistycznej lub specyalnie stworzonej insty
tucji użyczać kredytów licznym przedsiębiorstwom 
ekonomicznym, stworzonym w ostatnim Czasie w Pa 
lestynie przez imigrujący element drobnomnieszczań 
ski.

6) Przeprowadzenie rzeczywistej kontroli egzeku
tywy sjronistycznej nad Keren Kajemeth i ustano
wienie tocznego budżetu Funduszu narodowego 
przez kongres podobnie jak to czyniono odnośnie 
do „Keren Hajessod"

7) Przeprowadzenie koordynaCyi w pracy „Keren 
Hajessod i Żydowskiego Funduszu Narodowego", 
zjednoczenie obydwóch aparatów zbiórkowych, Ce
lem uniknięcia konfliktów i Wzajemnego przeszka
dzania przy działalności zbiórkowej.

Kierownictwo amerykańskie przyjęło program Lip 
sl iego jednogłośnie.

J i  S r itr  i  A m  n i i  do p o p ia  odbudowy Palestyny
New, Jorfr. (ŻA T ) Niedawno donieśliśmy o 

T5-lf*cia nrccl dn W ielkiego Mistrza loży 
w Ameryce p. Adolfa Krausa. 

x  okązyi jubileuszu odbył się w New  Jorku J 
n  ełczysty, na którym byli obecni li 

cssófi przedstawiciele społeczeństwa ży-ow - 1 
dkiego i chrześcijańskiego w Am eryce Loża 
JBntt Brilh** w Ameryce- liczy w dniu dzi-
j**ejszynj 75.000 członków i założoira została 
#  rókd 1843 przez grupę emigrantów żydów 
ukićh z Niemiec,

Pierwszym wielkim mistrzem był p, Henri

Łoża .JBnei Brith“ w Atlantic Citi odbyła 
mędawno doroczną konferencyę. Konfereneya 
Itóżyjęła ni hwaię nawołującą wszystkich człon 
ków „Bnei B rith ' do poparcia idei odbudowy 
ttydowskifci siedziby narodowej w Palestynie.

Jednocześnie rezolucya zaznacza, iż loża 
. riBnei BritL“ daleka jest ud wszelkich polity
cznych zamierzeń syonistów.

*. *  *

Kemisya rezolucyjna konferencyi w  Atlan
tic. Giti przyjęła większością rezolucyę, pole
cającą, hy członkowie „Bnej Brith“ popierali 
nielylko działalność syońistów, lecz by brali 
aktywny udział w ruclru syonistycziiyui. 
Mniejszość komisyi zaleciła rezolucyę, wyra - 
żająeą sympatyę planowi stworzenia żydow
skiej siedziby w Palestynie, stwierdzającą je- 
dnakuwoż równocześnie, że cele „Bnej Brith“ 
nie zgadzają się z polityką ruchu syonistycz- 
nego. Po dwugodzinnej dyskusyi przyjęto 
wniosek mniejszości. Wniosek ten zostanie 
przedłożony do ostatecznego zatwierdzenia na 
konferencyi lóż „Bnej Brith“ z New Jorku,

•'.Sabina Trześniower, ur. 1901 w Nowym Sączu, 
•ó łk i Ahiahi ota i Leony z Reichów, służąca, zam. 
«L  Ki owodersba 67.

AnLJd Zojóenmann, ur. l90ż w Zawierciu pow. 
Dędsati, córka Ludwika i Dory z Zaksów, słuchaczka 
V  rZcL zam. ni. FkrryańsLa 38.

RO K  1923 —  33 O SO B,
Hani YleksandeT, urodzona 1901 w Czyżkaoh, pow. 

Samoor- córka Perli Aleksander, bez zajęcia, zam. 
nł: 'Kras-ew\ckiego 1. 135.

Roman Aprll, ur. 1896 w Krakowie, syn Artura
JEtóży 7. Zaugenów, urzędnik Polskiego Banku 

przem. zam ul Zyblikiewicza 1. 15.
' Frania Br m i, ur. 1896 w Krakowie, córka Lcibla 
i.Jetti .z Silbermanów', właścicielka realności, zam. 
UL' Starowiślna 64.

Paulina BraflMner, ur. 1896 w Krakowie, córka 
Pchochne Zygmunta Gleisnera i Sary Lei z Vogel 
frfciów, żona oficera, zam ul Poselska 18.

Wiktor Rrąmimer, ur. 1894 w Krakowie, syn Ja- 
kóha Hermana i Bli.ny z Rotllirszów, kapitan W. p. 
zam: ul. Poselska 18.

Natalia ' ChoŁ'is*ewsLa, ur. 1889, Córka Lóibla 
Wcinsberga i Soibeli- z Kleinsbergów, żona perucz 
Lika, zam. Koletek 15.

liorota I/ena Drobner, ur. 1909 w Krakowie, cóik i 
D ra Bolesława i T  tuby z Hirszowiczów, uozenica, 
zam. ulL Straszewskiego 25.

Stanisław Drobner, ur. 1882 w  Krakowie, syn A - 
brah«ma i Hindy z Fischerów, kopioC. zam. pi. SeCze 
pońsla 1. £

V  (ńda FraWtszka ispPteln, ua 19ol w Stumsta 
wv»wie. córka Maksymiliana i ' Jutty z KornłMuhów 
bez zajęcia, zam. n i Straszewskiego 8.
; j Regina Fetth, ur.. 1899 w Krzyżu, pow. Tarnów, 
reorkó Gutińana i Heleny z Et&tagefów, brz zajęcia. 

1. u SS. Felicyaoek.

Szaja Mendel Flnk, ur. 1898 w Ghorostkowie, syn 
Mateli Fink, piekarz, zam. plaC Matejki 2.

Taube Fisch, ur. 1899 w Podgórzu, cóika Leie 
Fisch, zam. ul. Dajw ór 20-

Karol Freudman, ur. 1895 w Tarnopolu, syn Sa
lomona 1 Antoniny z Luftów, urzędnik bankowy, 
zain. ul. Batorego 1.

Izaak Goldflnger, ur. 1871 we Lwowie, syn Marku
sa i Sali z Steinerów, przemysłowiec, zam. ul. Filipa
1. 11.

Beile Goldschein, ur. 1902 w Mam owej pow. Nowy 
Targ,, córka Maryi Goldschein, bez zajęcia, zam. u 
SS. Felicyanek.

Klara Goldstein, ur. 1896 w Pełrance pow. Kałusz, 
córka Salomona i Sary z Knollóv% bez zajęcia, zam. 
u SS. Felicyanek.

Aleksander Lndwik Hermann, ur. 1904 w  Krako
wie, syn Chune Herscha i Ruchli z Armerów, stu
dent techniki, zam. ul. Blicb 6.

Karolina Horowitz, ur. 1889, w Krakowie, córka 
Chaima linmerglucka i Basi z Goldifadenów, bez za
jęcia, zam. ul. Barska 90.

Marek Komreieh, ur. 1903 w  Krakowie, Syn Jach
ny i Gitłi z Mellerów, słuchacz uniwersytetu, zam. ul. 
Karmelicka 5u.

Dora KraaS, ur. 1895 w  Podgórzu, córka Kopia 
i Feigi z Hi raonK,w btz zajęcia, zam. ul. Czarno
wiejska 23.

Rozalia Lau gdon, ur. 1899 w Wołi rogOwskiej 
pow. Dąbrowa, córka Jakóba i Estery z Morgeo- 
stea uóvv robotnica, zam, ul. Krurnioza 16.

Bdward Łtbnunn, ur 1897 w Krakowie, Syn Abra
hama LóDla i Rozalii z Bełterć w, słuchacz medycy
ny, zam. uL Dunajewskiego 6.

Mary a Ldpschfitz, ur 1904 córka Abcahama Jo- 
nasa i Rylk. Redzli LipschtRz (małż rytuał.) bez 
zajęda, zam ul. Skawińska 12.

Gahr,ala Marbach, ur, 1886 we Lw«w»e, córka
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Szkice z parlamentu francuskiego
Herriot- —  BH and . —  Blum . —  Pau l Bo iKd itr. —  Cachlit.

(Od naszego korespondenta paryskiego),
Paryż, w  lutym.

? N i e tnozna dz*ś —  ia’ _ czo.-dw Jciuresa 
ł»- powiedzieć, że ten, lub ów deputowany 
Zajmuje, pośiód mówców, bezwzględnie 
3»«rws7« miej.ce w pałacu burbońskim. Jau 
t * »  ma wielu następców, lecz niema —  za- 
ptfpty. Stanowisko francuskiej partyi socya 
lietywątlej doznało zresztą w przeciągu o- 
etatnich lat dziesięciu zmian tak zasadni- 
i eywl., że Osobistość w rodzaju Jau-esa nie 
mogłaby się już może pomieścić w ramach 
l « j  partył.

T rzy  cżwarte ogólnej uwagi w Izbie sku- 
Ińou* są dziś na osobie p. Herriota. Postać 
barczysta, rzeroka. zaokrąglona burżuazyj- 
hym brzuszkiem; głowa wielka, silnie osa
czona na krótkiej szyi i zrastająca się z ty 
Su prawie prostolinijnie z karkiem; krótko 
tUi jeża przystrzyżona, ciemna, z tylu nieco 
rzad k a  czupryna odsłania czoło niskie wy- 
jpnkłw i energiczne. W  naogół powszedniej i 
pogodnej twarzy ujmują najbardziej wielkie, 
Suudre oczy o stalowym połysku i szczerym, 
marzycielskim wyrazie. Młode, zmysłowe u- 
•ta, po angielsku przystrzyżony wąs, lekko 
zadarty nos o delikatnie drgających noz
drzach i szeroka energicznie wysunięta doi 
na  szczęka, uzupełniają tę żywą i mimo prze 
kroczonej pięćdziesiątki jeszcze młodą twarz 
francuskiego premiera.
I Ocży i lornetki trybun spoczywają bezu- 
61 innie na .ego twarzy, fotografowie, rysów 
nicy 1 karykaturzyści chwytają od ośmiu 
miesięcy niezmordowanie każdv jego ruch, 
każdą pozę, każdą minę. Jego dzisiejsza po 
aa jeśt oryginalną i zadowala galeryę. Siedzi 

samym środku hemicyklu, w pierwszej 
ławce, tuż pod trybuną mówcy, szeroko roz 
(party z chorą nogą wyciągniętą i opartą na 
podnóżku podsuwanvm mu usłużnie przez 
woźnych, Często rozgląda się z zaciekawie
niem po lożach 1 trybunach, albo pi zabiega 
bauawcaem spojrzeniem ławy kartelu, jak 
jgdyby szukał wzrokiem potwierdzenia swo
ich myśli i rodzących się Zamiarów, Obok 
aniego, ministrowie i sektetarze podają mu 
ćlągle różtle dokumenty i szeptają do ucha. 
(Żądne słowo mówcy nie uchouzi jego t1wa- 
'dże i na każde zapytanie Iitb aluzyę natych 
miast odpowiada Jego odpowiedzi są |asne, 
Żywe, ostre i polemiczne, głos doniosły i bar 
dzo dźwięczny. Wzniesioną prawą ręką od
żegnuje protesty prawicy i chowa efekl ka
żdego powiedzenia na ostatnie zdanie, pod
kreślane zwykle burzliwemi oklaskami le

wicy. Często, kiedy w sposób dowcipny U- 
dało mu się odeprzeć jakiś atak, pojawia 
się na jego ustach ogromnie sympatyczny, 
jakby łobuzersk i uśmiech, któremu towarzy 
szą wymowne, typowo francuskie giesty 
rąk W  chwilach gniewu przybiera cała po
stać postawę wojowniczą, a twarz wyraz po 
drażnionego Cyklupa. P. Herriot jest mcwcą 
natchnionym i uczuciowym. Chwilami po
rywa go szczery i święty zapał. Blednąc, 
wypowiada drżącym głosem najgłębsze swo 
je myśli. Wszyscy wtedy milkną i słuchają. 
Potrafi on swoim, wszelkiej sztuczności w y
zbytym eutuzyazmem oczarować wszystkich' 
starych zatwardziałych komedjantów pałacu 
burbońskiego.

Pałac burboński nie jest bowiem bynaj
mniej świątynią szczerości, Zna on się dob
rze na intrygach dwoiskch, ale jeszcze lepiej 
ną intrygach republikańskich Ustroje i sy- 
steniy społeczne zmieniają się dużo łatwiej, j 
niż natury ludzkie. Szczerość i dobra wia*-a 
nie wystarczą debiutantowi na jego pierwsze 
występy w pałacu burbońskim Musi on 
znać jeszcze wiele sztuczek aktorskich, u- 
mieć swoja gorącą wmrę zięcznie sprzedać, 
a często także —  niestety —  umieć się jej 
sprzeniewierzy ć. A  może dopiero kiedyś po 
latach ciężkich bolesnych kompi omisów, 
po zdobyciu popularności i władzy, będzie 
mógł stanąć na trybunie i mówić —  od ser
ca. P, Herriot przeszedł tę ciężką próbę bes 
szwanku i urzeczywistnia, a raczej chce 
dziś urzeczywistnić swoje wzniosłe marze
nia młodzieńcze. Tem się tłumaczy jego en- 
tuzyazm, jego moralna wyższość i jego po
wodzenie, Tem się też tłumaczy wielka i- 
lość jego jawnych i ukrytych wrogów. Po
lityk typu p Herriota nie potrafi może dłu 
go rządzić, ale może w każdym razie „lu
dziom burbońskim' napsuć dużo krwi.

P. Briand —  to bićgun przeciwny. Niska, 
pochylona postać,, bezwładnie opuszczone 
ramiona i delikatne arystokratyczne ręce, 
ruchy powolne, niedbałe; artystycznie do 
tyłu zaczesane i w szpakowatych puklach 
na uszy opadające włosy; rysy subtelne, wą
ski, szlachetny nos, szlagońskie, obwisłe, 
siwe wąsy; w krzaczastych brwiach ukryte 
żywe, przenikliwe oczy... Mówią w  pałacu 
burbońskim, że Briand się postarzał, f  rze
czywiście, głos jego jest słaby, a wyraz twa 
rzy zmęczony, mimo to iednak przemówie
niom jego nie brak siły i świetności, a prze 
dewszystkiein niezrównanego sprytu i dowci 
pu. N ietvlko karyera polityczna, ale i życie

prywatne p, Brianda było barc!„o i
kiedy ostatnio w swojej wielkiej mowie W 
sprawie ambasady przy Watykanie stygnął 
do wspomnień historycznych i przeciwsla,, 
w ił p, Herriotowi króla Franciszka I., posła 
Wie podkreślili wiełornównym uśmiechem u- 
rok brzmienia właśnie tego królewskiego  
imienia w ustach —  p. Brianda, P. Briand, 
odparł na tę niemą aluzyę również niemym, 
lecz wieloznacznym giestem starego Don 
Juana, A  kiedy potem z pobożnemi west
chnieniami mćwL o moralnej sile katolicyz
mu, Szepnął jakiś socyalisla dosyć g łośny: 
,,Na starość staje się dyabeł eremita,'” .

Bezsprzecznie najbogaciej zaopatrzona w 
świetnych mówców jest partya śocyalistycz 
na, Przefdewwzystkiem —  Leon Blum, Jest 
on dziś właściwym, choć nie oficyałnym kie 
równikiem polityki francuskiej i jaku taki 
nazwany przez prawicę ironicznie ,,le presi 
dent du conseil de soutien” (Prezydent ga
binetu poparcia). Szcupły, wysoki o ruchacK 
giętkich i energicznych; rzadkie, Cfcarbfc, 
gładko przyczesane i przedżielone włoey« 
twarz blada i nadzwyczaj uduchowiona, rtóa 
długi i wąski, nisko osadzony ćwikieł1, dem  
ne obwisłe wąsy —  otó p, Blum. Mimo sto« 
sunkowo młodego wieku ciesz”  się już od lat 
ogólnem poszanowaniem w Izbie, a w samej 
pai tyi socyalistycznej odgrywa rolę szefa. 
Jego mowy są wzorem głębokiej i subtelnej 
umiejętności politycznej, popartej niezwykle 
logiczną i energiczną argumentacyą, a gdy 
trzeba, druzgocącą ironią, Ż zadziwiającą 
zręcznością i przytomnością umysłu potrafi 
on w krytycznych chwilach pojednać wszyst 
kie sprzeczne zdania w łonie własnej partyi 
i w  łonie kartelu.

Najwytworniejszym i niejako klasycz
nym mówcą partyi sotyallstyCznfcj jest Paul 
Boncour, ogólnie uznana gwiazda współcze
snej retoryki francuskiej, I rzeczywiście nikt 
nie potrafi wprawić słuchaczów w t ik  szCze 
ry zachwyt, jak ten szlachetny idealista a 
skromnym wyglądzie angielskiego pastora. 
Jego mowy, to już nie krasomóstwo, nie śći 
słość, nie polemika, ale czysta muzyka i  po 
ezya, *

Mają jeszcze socyaliści Renaudera, Mua» 
tet’a, Vareime‘a, Bouisso.ii>. Cofflpere—M fi- 
rel a i wielu innych nadzwyczajnych mow* 
ców. lecz nłt mogę tu pisać o każdym- ż 
bna.

Z stosunków o-licznej grupy komunistów, 
widzi się na trybunie najczęściej Gacłraću, 
M arty‘ego, berthona, Dorriot‘a, i Vaillant—- 
Contourrier‘a. Reszta zadawala się siąka
niem w pulpity i śpiewką; „Les LO-yfbts"* 
Najstarszym i najbardziej szanowanym jest 
Marcel Cachin. Był on całe życie w «*m ym  
i rieusti as/onym bojownikiem socyaHznm I

B . D. NOMBBRG.

Wrażenia z Argentyny.
&2 (Ciąg dalszy).

Gdyby 4y d o vscy  pisarze wiedzieli — ileż to razy 
tak sobie myMaiem —  jaką rolę odgąywają w życia 
eg dow ikiem i jakie tęsknoty 1 potrzeby duszy naro
dowej zaspakajają, Ulękliby się napewno tej w ielk iej 
odpowiedzialności, która ciąży nn ich barkach...

ÓV gwanielh, sł-omeCznem, roześiiilutiem Hio de Ja
neiro tak samo Jak w Seves, odludnein miasteczku 
urgentyńskiem, gdizie tylko kilkanaście rddzin ży
dowskich żyje, wszędzie, we wszystkich małych mia- 
ałżCŁkach i osadach oczekiwali ntnie Źydai, by 
A&le tifticzyście i z Wielką pompą wprowadzić do 
biblioteki. Dlaczego? Któż mię z łych ludzi zna, a 

ttgóż Ja g tticll znam? Czetn zasłużyłem sobie na 
laki zaszczyt? Telli tylko —  że moje imię figuruje 
IW Łatidrigu biblioteki, że wiedzą, że jesieni żydow
skim pisarzem.

Cieniutkie żydowskie książeczki, biedho literatura, 
która ufa jud się milSi bez Okazałych szat zewnętrz
nych, która nie na czerpanym drukowana pap'erze, 
Kwz ettoyklopedyi, bez tego aparatu, któryby mógł 
Okemskołwłek zaimpohuwnć, —  a jednak zrosła się 
B dUMtł teko biednego ludu, że wzruszenie ogarnia 
BUlle, a ky  stłiSkajft mi gardło, gdy to solłie u- 
ŚWiadamlam,
* 'I c h  to jtfJt. ićh wła9nośc:ą jest ta literalura, a 
BlOkoło niuh szaleje ocean obcości, czai się sjimo- 
t n s i  *■* wiyż więc dziwić się będzień j . że kurczowo

przytulają się do książki żydowskiej.
Ale (proszę nie porównać młodzieży z Mosesville 

z jakąśkolwiek inną młodzieżą! Znajdziecie tu osta
tnią książkę najmodniejszego pi urza żydowskie
go i Ostatni tom „Hatkufy", a debatuje się i gorące 
prowadzi się spory tak nad jedną jak i nad drugą 
książką. Młodzież w Mosesville odgrywa wielką 
rolę w- życiu umystowem całego żydostwa -argentyń
skiego. Rośli, okużali ci chłopcy cudownie się umy
słowo rozwinęli. A gdy sobie uświadamiam, jak wiel
ką rolę w lvm rozwoju odegrała żydowska literatura 
ogarnia mię uCZaCie głęboki,-j radości...

Młodzież w  Moscsvillc jest dumna Ze swojej no
wej siedziby. Większa Czesc tyCh około 300 kolotli- 
stów wypłaciła już Zarządowi I ‘G-\ zaległe raty. 
Przesilenie a rg e n ty ń s k ie  i tu poważnir dało się vve 
znakiTjl lii ludzie wSzyslko nieraz traClll, ale kolo
nia ta wyszła z opreSyi obronną ręką. Nie tita tu In 
dzi zupełnie zniszczonych, wyrzuconych pó za nawias 
życia. Nie słyszy się tu by ktoś był zinuszotlym 
sprzedać ziemię Hiszpanowi, jak to niestety bardzo 
często tniułó miejsce W kolonii Mauricio.

MosesVilld posiada najlepsią kooperatywę, 
nie tylko wśród Żydów, alc W ogóle w Całej 
Argentynie. Żyją tu Żydzi pobożni i zupełnie nowo
cześni. radykalni i Żydzi ortodoksi, Litwa- 
Cy 1 jjesarabscy, macie tu jednem siowein. w minia
turze obraz całego żyćoMwa, ze wszystkimi prąda
mi • .nurtującymi wśród niego ideami, A  jednak 
zżyli się wsayscy ze sobą^ rzadko też przychodzi 
tutaj do sporów, a tu i ówdzie wyłaniające się nie

porozumienia łagodzi swoisty i pogodny łńUHUT, 
który jest najlepszym rozjemcą międlzy łndźlhfi.

„Czy nie przychodzi u was ćo sporów W tlttK jf, 
tak jak to się dzieje wśród Żydów Ce— go świata*4

W  odpowiedzi upowiedfcimo mi taką hfTsWiryjldJl 
jeden z kolonistów ucauł się moćno óbrażotiyffit, pŁ- 
nieważ przy wywoływaniu ao Tory me zu. ■ 
go nigdy wielką „eliją1'. Zaczął więc buntować łn- 
nyćh kolonistów przeciwko zarzfltfcwi łynrgto^. 
Gdy to tylko zauważono zaczęto go  foruialnlj w ® ,  
bartłować zaszczytami. Przy każdym rafinem i WlW* 
czornem nabożeństwie dostawał „szliszt*', a Urwa
ło to tak długo, aż „rewolucytmlsta" słę uSpokfiH, a 
nawet przestał uczęszczać na nabożeństwa. YSBoCtł- 
nle uląkł się „sriiszi".... Od tego ozasa nie adbowa- 
ją się już Więcej żadne spory o zaszCayty prąy wy
woływaniu do Tory.

Mosesville ma więc humor, ale MoseSvilłe ,'osiaKła 
długie niekończące się długie dobie drofp, z 
mi drzewami ipo obu stronach co jest iue<v. ątp^iwie 
oznaką do-brego humoru. Gdy bowiem calolwiek k w  
w  dobrem usposobieniu śmieje ntu się twarz i »•  
czy śmieje się jego mieszkanie oraz śmieją się dkogl. 
Nieuuleko tuż obok kolonii mieszka grupa prawo
sławnych kolonistów ; ta sanm ziemia, te same wa
runki, a jednak jakżeż odmiennie wszystko tam 3 ^  
przedstawia. Kałuże błota po ulicach, na środku 
drogi leży trup zdechłego konia, a nikomu nawet nie 
wpadnie na myśl go usunąć. D r ze w nie ujrzycie tu, 
a ludzie są zachmurzeni i podejrzliwi ..alamora" 

tjęst połamana, jednem słowem nie ma szczęścia 
ani pogody. C. d. n.
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p ie r z y  teraz ślepo w  Rosję bolszewicką i 
przyszły tryumf komunizmu.

Dziwnie smutne i ponure wrażenie robią 
(przemówienia tego zgarbionego, starczego, 
aamyślonego i tylko rzadko gorzko uśmie
chniętego fanatyka. M ówi głosem drżącym, 
umęczonym i nudnym, często się myli i plą- 
*ta. to znowu czyta całe ustępy swojej mo- 
jwy, przygotowanej na piśmie. K iedy one-

gdaj socyali: ta Spinasse przedstawiał Izbie 
smutne położenie Rosyi i piętnował teror 
komunistów, Marcel Cachin wykrzyknął po 
trzykroć ze swojej ławy: „N iech żyje rewo- 
lucya rosyjska!” , ale głosem tak zdław io
nym i rozpaczliwym, że tylko bezuczucio- 
wi cynicy potrafili się roześmiać.,.

Miet,

P r ,  O T T O  D E U 1 S C H .

Zale Austryi do Ligi narodów
(Od naszego współpracownika wiedeńskiego)

Zamieszczamy poniżej artykuł naszego 
■ ; korespondenta Wiedeńskiego odzwiercie

dlający naiSiroje, jakie wywołała w Au- 
■ atryi ostatnia deCyzya Ligi Narodów i złą

czone z nią pogluSki o grożącej Ausiryi 
ruinie finansowej. (.Red.).

Wiedeń, 16 lutego. 
Ka w urtnif j sesyi Ligi Narodów potraktowano re- 

Btrezentaittów rządu austryackiego jak małych chłop 
icdw, których się ostro napomina za niegrzeczne za- 
Włlotwiglie się 1 ib jak wasalów, którzy nie słuchają 
jnaewnlhiiczo rozkazów swego władcy. Zepchnięto w  
fen śpotsób Ausuyę, państwo kulturalne, na poziom, 
ifctiórego nie można inaczej nazwać, jak bałkaniza- 

Panowie z Ligi Narodów upominali i pouczali 
Eząd austryacki w tonie tak niedelikatnym, że należy 
ipuddwiać cierpliwość, z jaką austryacki ministei fi- 
(ttBJJSÓw zupełnie rzeczowo odipowiediział na szorstko- 
jśOt uawarte w ostatniej rezolucyi i z jaką zakoń -zvł 
K^Skusyę jako c/łowiek kulturalny. Komitet Ligi Na- 
W e fi r  żądał w  sytej rezolucyi nie mniej nie więcej, 
■tU tylko, by rząd austryacki także i po zniesieniu 
jbodtroH Ligi Narodów ustanowi1 dla siebie organ 
•ootroJny uposażony w daleko idące pełnomocnic- 
ilMa, jnl gdyby »am rząd nie byl odpowiedzialny i 

uwńązany pi zedewszystkiem do zdania sprawy 
swym parlamentem. Komitet Ligi Naicdów  
ponadto, że reszta pożyczki międzynarodowej 
znCa jeszcze 228 milionów koron złotych 

Fe A usłrya zresztą mogła zużyć już w pierwszym 
u Srnacyjnym) będzie mogła być użyta na inwe- 

M.Cy  tyibu o tyle, o ile rzad austrvackiNidow’odni. 
k  iawestycye rzeczy wiś< ;e przeprowadzono. Nie wy

że rząd austryacki chce te inwestycye prze- 
dWudzić, leOz nieufność sięga tak daleko, że in- 

Stfestyeye te muszą być widoczne i produktywne, za- 
flUI* jeSZcze przeznaczj- się na nie odpowiednie fun- 
t ło ze  z pożyczki Pominio, że rząd austryacki po
siada w Pocztowej Kasie Oszczędności doskonały a- 
psrat do przeprowadzenia operacyi płatniczych, żą
da Komitet Ligi Narodów, by obrót płatniczy prze
kazany został Bankowi Narodowemu i aby stworzo
no tam nową kosztov ną organizacyę a to wszystko 
*  tego tylko powodu, iponieWaż w banku tym siedzi 
doradca ustanowiony przez Ligę Narodów, który bę 
dzSe mógł wglądać w te wj płaty. '

1 ego jednak, co Austryi najbardziej jest potrzebne, 
ł  mianowicie długoterminowych kredytów' dla prze
m ysłu nie chce Rada'Ligi Narodów dostarczyć, jak- 
lko'wiei przyszłoby jej łatwo zapomoCą odpowiedniej 
itenuncyacyi wzmocnię zaufanie zagranicy dla repu- 
ł>liki naddunajskiej do tego stopnia, że uzyskanie 
kredytu tyłoby rzeczą nie trudną. Jakkolwiek au- 
■tryacki minister skarbu słusznie zażądał wprost 
takiej enuncyacyi, nie otrzymał przecież żadnej od-

tttffficza,
npruw&di

powiedzi —  wszak Austrya jest państwem bałkań 
sYiem — a pi zeWudniCzący przeszedł nad tern żąda
niem do porządku dziennego.

Żadne pismo austryackie z wyjątkiem socyalisty- 
Cznej ,,Arbeiterzeilung“ nie zareagowało odpowie
dnio na to postępowanie Komitetu Ligi Narodów. 
Przyczyna tego jest jasna. Rząd austryacki uzyskał 
mianowicie w Genewie istotnie pewien sukces a mia
nowicie zgodę tego Komitetu na budżet normalny 
i zezwolenie na w jższą iwote dochodów i rozcho
dów państwowych niż dotychczas. Spełnienie tego 
życzenia rządu austryackiego nastąpiło jednak w 
sposób, który u każdego Auslryaka musi wywołać 
na twarz rumieniec wstydu. W  kolach gospodar
czych Austryi sta poglądy na wyniki genewskie po
dzielone; z jednej stiony witają z zadowoleniem o- 
strą reprymendę Ligi Narodów z tego powodu, pa 
nieważ są zdania, że obecnie ustaną spory polityczne 
i wewnętrzne drobiazgowe niesnaski, z drugiej je
dnak strony żsYlą się że nie załatwiono w Genewie 
najważniejszej kWesiVi, mianowicie przychylnych m 
formacyi o Austryi dla zagranicy.

Polityczne i gospodarcze życie w  Austryi wybuja
ło zanadto silnie. Slronnictwa mają lu, jak w każdem 
innem kulturalnie i politycznie rozwinięlem pań
stwie, zbyt Silną organizacyę i zbyt wielki wpływ by 
rządowi lub nawet Lidze Narodów mogła się udać 
fpirzemianu Austryi na państwo bałkańskie, gdzie 
wszystko miałoby tańczyć do muzyki władcy. Liga 
Narodów zapomina, że to ona sama proklamowała 
hasło samopostanowienia narodów i że to ona, wy
stępuje przeciwko uciskowi i prz rnoCy. To co Liga 
Narodów chce przeprowadzić wobec Austryi nie jest 
mczem innem, jak przymusem pod presya Sytuacyi 
gospodarczej. Jeżeli w Austryi to nic jest możliWem, 
to przynajmniej zagranicą należy zaprotestować przp 
ciwko poniżającemu Austryę postępowaniu Komite
tu finansowego. Nitu. ątpliwie jest to wielką zasłu
gą Ligi Narodów’, ze wystrpiła w roku 192z jako 
poręczyciel za Austryę i umożliwiła przez to uzy
skanie wielkiej pożyczki międzynaroduwej. Gdyby 
panowie z Komitetu Ligi Narodów byli austryaCkimi 
mężami stanu i gdyby mogli się sami przekonać, z 
jakiem wytężeniem i jak uczciwie każdy dotychcza
sowy rząd austryacki starał się służyć, krajowi i 
przeprowadzić jego odbudowę, niewątpliwie znale
źliby oni inne słowa któreby lepiej przysłużyły się 
dziełu aanacyi, niż poniżająca krytyka, którą osło
nięto kotleeSyą Iia rzecz rządu austryackiego.

Być może, że inny Austryak już „zbalkanizuwariy" 
myśli o tych wypadkach inaczej odemnie. Dowodzi
łoby to tylko, że Lidze narodów udału się naród do
tychczas Samodzielny i świadomy Swej wartości za
mienić na pochlebców a przeciw temu właśnie należy 
zaprotestować w imię kultury austryackiej.

Curiosa z ijrcia i prasy.
((Kino osobliwości. — Artystka toruńska a po 
nych. — P. Migdalewicz, redaktor opozycyjnej 

nister Ratajski. — Podpulkow
Kraków, 19 lutego.

Zmieniłem nagłówek. Chudzi mi bowiem nietylkó 
#  „CufiOSa prasowe , ile o . , Curiosa*' życiowe. Pra- 
Ma piowirinn być seismografem życia i skrzętnie no
tować wszystkie tegoż życia ciekawe przypadki 
■załamania, przygody, niespodzianki. Nie zawsze się 
to jednak prasie udaje, bo prasa służy rozmaitym 
partyjnym - celom, kłama się roizinaitym bogom, a 
m ęc zamyka tu i ówdizie je<Lio, a czasem i di ugie 
olro, widzi natomiast bardzo dokładnie, gdy w grę 
wchodzi —  przeciwnik. Otóż postanowiłem otworzyć 
M  szpaltach ,;Ńowego Dziennika" —  Kino osobli
wości. Scena] yuSzy dostarczy mi prasa, a reżyse- 
w n  będzie — przypadek. Ale od współpracy nie są 
wykluczeni czytelnicy nasi Każdy, kto zauważy bcz- 
]>TaWie, kto będzie świadkiem kr/ywdy, może się ze 
swoim materyałem zgłosić u nas. Rozpatrzymy ten 
materyeł, a ,eżeli się nada, chętnie puścimy gu na 
ekran.

lieya. — Poseł Głąbiński na ławie oskarżo- 
gazety oinaj nie — waryat. — Cóż na to mi- 

nik Boczkowski—Boćkowski).
A  teraz podnusimy kurtynę, nastawiamy korbę i 

wyświetlamy film, stojący pod znakiem zgrozy i gro 
teśki. Oto pierwszy numer, który zawdzięczamy łó
dzkiemu „Kuryerowi Wieczornemu". Rzuca ponure 
światło na stosunki panujące w policyi, odsłania 
krwawiącą ranę i hańbę, której muSi się raz wresz
cie koniec położyć. Ale oto historya:

„W  Mlądzu pod Wiązowną, została zamordo
wana siekierą w swej skromnej posesyi francu- 
zka, Yyonne Blangy. Morderstwa dokonano w 
celu r ibunkowym. Śledztwo nie dało żadnych 
wyników.

W  miesiąc po zabójstwie w MlądZu u sołtysa, 
mającego dozór nad mieszkaniem zamordowa 
nej zjawiła się Lucyna Michelisówna, artystka 
teatru w Toruniu, żądając otworzenia mieszka
nia i wydania jej własnych rzeczy, które pozo
stawiła przed dwoma laty u kuzynki. Była to 
pierwsza osoba, która od chwili tabójstwa zain

teresowała się zmarłą.
Nie wiedomo, czemu ^ołtySowi 2, *«-■■<■ *| j

nieznajomej wydało się podejrzane. Zaaresztw- 
wał ją więc i odstawił na posterunek poiicyjnjj 
w Otwocku. Protokuł policyjny głosi, iż przez 
słuchana przez przodownika Stanisława K. lieOe* 
uego oskarżona bez żadnej prtsyi przyznał, 
do zamordowania kuzynki. Czyż może być oC*y< 
wistszy dowód od przyznania się? Syti’acya,-Mk< 
cneiisówny była beznadziejna W. CzaSie. przeWOM 
du sądowego wykryto jednak okoliczności 
wprost rewelacyjne.
Oto okazało się, iż przodownik KuuieCOły j c o b  
niony został ze służby za nadużycia i wymusza* 
nie zeznań nieludzkiem katowaniem. —  tkam. 
celarya Koniecznego była krwawą jasainia io< 
awizycyjną.

Grozę budzi opowieść Micheiisówny o tutto, 
rach, jakie jej zadawano.

Będąc zupełnie niewinną, me chciała , zmq 
na siebie ciężkiej odpowiedzialności za pupelnłOk 
ne przez kogo innego morderstwo. —  Męczono 
ją przez cały dzień w' straszliwy siposób. PurO- 
godzinne bicie trzcinami w podeszwy i .gmHąT 
po plecach przyprawiło ją o krwotok i częścio- 
wą utratę przytomności.

Na . zapytanie obrońcy oskarżonej «dw. Za-f 
wadzkiego, jeden ze świadków, Alfons BuCzyń* 
ski stwierdził, iż Michelisówna, w chwili podpi
sywania protokuiu przyznania się do winy, le
dwie trzymała się na nogach, twarz miała be* 
kruip-li krwi, a oczy zupełnie biedne. Stać o wła
snych siłach nie mogła.

Sąd po przesłuchaniu całego Szeregu Świad

ków doszedł do przeświadczenia, i i  zaznania 
M ichelisówny w śledztwie zostały w haniebny 
sposób wymuszone, wobec Czego oskarżoną Oi 
nicwiiinil.

Czy cztery najpiękniejsze lata zmarnowane 
młodej artystce przez Koniecznego może jej kio 
wrócić?

Historya mdczy o tern. co się stało z ■Koniecz
nym, nie opowiada nam wcale, Czy len kat został 
pociągnii ty do odp< wiedzialności sadowej i w jak* 
sposób odpokutował za Swoje Czyny. A  Czy taki 
Konieczny jest tylko —  sporadycznym wypadkiem. 
Kiedy raz wreszcie połączą sie wszystkie stronnic
twa w  Polsce pod jednym sztandarem: „precz z tor
turami"?

Kurtyna zapada a gdy się znów podniesie ukaże 
nam afere dublanską, o której ciekawe i wstrzą
sające opinię publiczną szczegóły opowiedział nam' 
poseł Grinbaum. Ale łódzka „Republika" dodaje jesz
cze jeden szczegół, który całej lej aferze dodają 
specyficznego zabarwienia. Tyle się już mówiło ó 
ździczeniu młodzieży, ale winowajców szukać nale
ży gdzieś indziej, co wynika jasno i niedwuznaczni# 
ze słów  „Republiki":

Senat, pod wpływem stanowczej postawy po
sła dra Bartla, przeprowadził śledztwo i zade
cydował relegować 7 głównych winowajców na' 
przeciąg dwóch semestrów.

Wówczas pos. Głąbiński rozpoczął interii en- 
cyę i tak długo zabiegał, aż spowodował zmianę; 
wyroku senatu politechnicznego w tym Sensie, 
że relegowano tylko dwóch studentów na prze
ciąg jednego semestru. ■ - -< -

Pytam y się, Czy te reWelaCye są prawdZlVć1 ?- Je
żeli tak, to komentarze są zbyteczne, a ną la\»ic o- 
skarżonych zasiada —  narodowa ' demokracya.

A do aktu oskarżtnia przeciwko narodowej detno- 
kracyi dolacza „Robotnik świeży kwiatuszek kłóry  
zademonstrujemy w całej rozciągłości na naszym 
ekranie:

W  Lesznie, w Poznańskiem, wychodzi pisem
ko radykalne p. n. „Kuryer Powszechny' Pi
smo radykalne w Poznańskiem i do tego w ma- 
łem mieście! Można sobie wyobrazić, jakim re
daktor p. Stanisław Migdalewicz i jego dżienniic 
ulegali prześladowaniom!

Ale mimo wszelkie prześladowania, postę
powy dziennik nie poddawał się —  i trwał M ó w  
czas reakeya poznańska zdobyła się na szatański 
pomysł.

Zupełnie niespodzianie żona p. MigdalewiCza 
otrzymuje nast. pismo urzędowe:

Leszno, on. 3 lutego 192£> r
Urząd Policyjny 
L. dz. 585, 11.25.

Do p. Maryi M if daie wieżowej. .
W myśl § 132 ustawy o ogólnym zarządzi#- 

kraju zarządza się niniejszem umieszci na w 
Zakłaazii dla umysłowo chorych, pod opieką. 
(? Red.) pand pozostającego umysłowo chorego 
męża Stanisława Migdalew.cz* jako niebezpiecz
nego dla porządku i bezpieczeństwa publicznego, 
na podstawie § 10, tyt- 17, CZęśĆ I I  Ogó.rtegO 
prawa krajowego, łącznie z g 6 ustawy o zarZą- 
0,-w policyi z <hi. U  luarca 1850 r- * lagrośentam
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lutydni ‘j  ■.<„ .-go przymusowego przetranspor-
■ towania chorego w  myśl § 132 ust. 1 i 3 ustawy 

to ogólnym zarządzie kraju, przez organa poli- 
CSU

Urząd policyjny.
(— )  Kowalski, pierwszy kierownik. 

Płależy dodać, że p. M. nigdy nie chorował u- 
*uySłowo i że Władze policyjne nie poddały go 

' Itndnym badaniom lekarskim! Jednocześnie zaś 
z ogłoszeniem p. M. za waryata, prokurator wy
toczy! temu „waryatowi“ sprawy —  o zdradę 
stanu.

Po Otrzymaniu tego pisma, znając cele i pra
ktyki kacyków poznańskich, p. M. uciekł jesz
cze tego samego dnu na wieś. W: parę minut pó
źniej policy„ otoczyła mieszkanie p. M., cucąc 
go  silą odstawę do domu waryatów. Nie znala
złszy go jednak, policyanci rozpoczęli kilku
dniową formalną obławę po całej okolicy, a p. 
M. uciekał ze wsi do wsi.

W  obronie prześladowanego udała się do Po
sian i l do wojewody p. Bnińskiego delcgaCya 18 
obywateli z Leszna. P- Bniński w odpowiedzi o- 
Swiadczył, że rozporządzenia policyi nie zmieni 
i zarządzi jedynie trzydniową zwłokę w  jego 
wj konaniu. Pozatem p. Bniński dodał, że za- 

. Świadczenia o poczytalności umysłowej p. M., o 
ile zostanie ono wydane przez prywatnego le
karza, lub nawet przez państwowy zakład psy- 
cniatryczny z innej dzielnicy Polski —  nie uzna 
za ważne!!

Badania lekarskie wykazały bezpodstawność zarzą- 
Bzenia, a na interweneye posła Putka domagające się 
Łkarania winnych —  p. min. Ratajski wogóle nie za
reagował.

A  na zakończenie: dodatek humorystyczny. Afe
ra z podpułkownikiem BoCzkoWskim—BoćkowSkim, 
io której referuje znowu „Przegląd Wieczorny1':

Przed niewielu dniami „został wysiąpiony" z 
armii szef II oddziału D. O. K. Poznań, podpuł
kownik BoCzkoW'ski— Boćkowski. Sąd honoro
wy oficerski musiał p. Boczkowskiego— Borkow
skiego pozbawić praw i skłonić go do opuszcze
nia armii poiskiej. P. Boczkowski— Boćkowski 
jest, jak się okazało, ekssierżantem rosyjskie
go kontrwywiadu i nie posiada oficerskiego w y 
kształcenia, mimo, że w armii hallerowskiej zo
stał odrazu sztabskapitanem i doszedł, dzięki 
wysokim wpływom, do rangi podpułkownika 
wojsk polskich.

Rozumie, że ten podpułkownik Dył pupilem gen. 
Raszewskiego, o którym tenże dziennik pisze:

W  dodatku przed niedawny m Czasem krążyło 
o gen. Raszewskim Opowiadanie — uwiecznione 
nawet w , Szopce Poznańskiej", którą wydru
kował „Przegląd Poranny" —  że nazwał Ko
ściuszkę „dyletantem" i niedwuznacznie dał do 
zrozumienia, aby jego portret usunąć z pewnej 
lokalności wojskowej, władzy D. O. K. podle
głej.

7- braku miejsca odkładam inne numery mego fil
mu na później, ale spodziewam się, że program był 
interesujący. Doskonałym bowiem reżyserem jest 
sUDn życie. Następną Seryą zademonstruję ^Vam 
'Wkrótce. Będzie także bardzo interesującą.
* Assi.

Adwokafc

Dr. Jakób  Blech
86b w Gorlicach
„Czy istnieje przesilenie we współ izesnej 

literaturze żydowskiej*' ??
pod tym tytułem wygłosi

red. Dr. H. Kanfer
W sobotę, dnia, 21 lutego o godz. 7 wieczór 

w  sali Kahału (Krakowska 41)

rełerat połączony z dyiktiy?
Tow. Miłośników Sztuki żyd. 

w  Krakowie.

Podziękowanie.
W szystkim P. T. Zr? eszeniom. Przy jacięłom 

1 Kolegom, którzy raczyli ztożyć mi powin
szowania i dowody przyjaźni z okazyi60-letnich 
urodzin, zasyłam tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie P r o f . D r . Ma gerkow icz.

Bielsko.

Walka o ekspert surowca ropnego
(Od naszego korespondenta).

Drohobycz 15 lutego.
Kopalnictwo naftowe doby obecnej przed

stawia wobec wielkich ciężarów podatko
wych, wygórowanych świadeczeń soeyai- 
nych, następnie wobec znanego podroże
nia robocizny, oraz wszelkich artykułów 
technicznych małą tylko rentowność, a we 
wielu nawet wypadkach wcale się nie ren- 
tuje.

Krajowe Towarzystwo Naftowe, centrali 
żujące wszelkie organizacye naftowe w kra 
ju, świadome zgrozy podobnej sytuacyi
przemysłu naftowego, uchwaliło zw ródć
się do Rządu z projektem na zezwolenie 
wywozu pewnej części surowca ropnego,
gdyż za granicą cena jego iest znacznie
wyższą, a przez to uda się zwiększyć rento 
wność przedsiębiorstw naftowych.

Jak s;ę z wiarygodnego źródła dowiadu
jemy sprzeciwił się powyższemu projektowi 
na posiedzeniu Krajowego Towarzystwa Na 
ftowego we Lw ow ie w ubiegłym miesiącu 
p. Skibiński, który przemawiał tum nietyiko 
jako dyrektor Towarzystwa naftowego 
„Bracia Nobel", lecz także z upoważnienia 
innych towarzystw siostrzanych „Standar
du" oraz Państwowych Zakładów Nafto
wych (Pol nin).

Łatwo zrozumiałą jest rzeczą, że p. Dyre 
ktor Sk’b’ iiski. jako rzecznik i urzędnik 
„Standardu" w Polsce musiał się sprzec. - 
wić dopuszczeniu eksportu surowca ropne
go. bo to mogłoby spowodować zmniejsze
nie się rynku zbytu dla amerykańskich pro 
duktów fina^ych, którymi „Standard" zale 
w:1 wprost Niemcy i Czechy.

Natomiast niewytłumaczonem i nieuza- 
sadniorem jest stanowisko w tej sprawie 
„Polminu", którego interes koliduje najwi
doczniej z interesem , Standardu ‘

Za powyższą akcyą Krajowego Towarzy
stwa, naftowego oświadczyli się przedstawi
ciele wszystkich większych koncernów na 
ftowych z wyjątkiem towarzystw zostają
cych pod wpływem „Standardu" i zastąpio
nych przez p. Dyrektora Skibińskiego Pań- 
stowych Zakładów Naftowych.

Gdy p. Minister Przemysłu i Handlu Kle- 
droń bawił w  grudniu w Borysławiu i przed 
siębiorcy naftowi wykazali mu konieczność 
przyjścia z pomocą natychmiastową przemy 
słowi naftowemu, walczącemu ze stałym n:e 
doborem, przyrzekj: pomyślnie załatwić

•sin

A n ato m iczn e
pozosta łe  w K r a k o w ie  
ulica Szew spca  L. 4, nie
o d w o ła ln i.  do  28 b. m.
Otwarto eodz. od g. 11-10 wiecz.

W sobe, dnia 21-sb liteyo 19/5 r o godzinie 7 wieczór
odbędzie sięi n u  w  mmm

członków Towarzystwa: Biblioteki i czytelnia Ezra 
v Krakowie, przy ul. Krakowskiej 41 dum Kahalti)

z następuj ąejm  po zadkiem dziennym;
1) Odczytanie protokołu z IX. Zwyczajnego Walneg 3 

Zgromadzenia
2) Sprawozdanie ustępującego Wydziału
3) Wybór 8 członków Wydz!ału
4) Wnioski i interpeli cye.

Za Wydział:
Józef P o r lb a rgo r  Dr. Leon Fischlowit*

Sekretarz. P rzew odn iczący .

U R Z Ę D N IK  B A J K O W Y  
znajdzie natychmiast z s M s
Zgłoszenia pod „E. P .“ do Biura ogłoszeń 
F. Stattera, Rynek gł. 8.- 38ó

—  „E ZR A “. Walne Zgromadzenie biblioteki i czy
telni „Ezra“ odbędzie się 21‘ bm. o g. 7 wiecz. w lo
kalu własnym przy ul. Krakowskiej 1. 41. Na porząd
ku dziennym: Sprawozdanie, wy Lory, wnioski i in- 
terpeljcye?

sprawę zezwolenia na eksport śflrowca rod 
nego.

Dowiadujemy się też, że w najbliższym 
czasie ma Rząd (o ile „StandarJ ‘ swoimi 
postronnymi wpływami nie zniszczy powa
żnego jego zamiaru ) wydać rozporządzenie 
zezwalające nowo założyć się mającym Szy
bom na przeciąg dziesięcioletni wywóz 25- 
proc. części swej produkcyi ropy.

Rozporządzenie takie oznaczałoby wielki 
krok naprzód w sanacyi przemysłu naftowe 
go i byłoby bodźcem i zachętą do nakłada
nia nowych przedsiębiorstw kopalnianych,

W  tem miejscu chcielibyśmy też zwrócić 
uwagę na to, że rozporządzenie to, o któ- 
rem wyżej była mowa, pov inno objąć nad
to szyby spalone podczas zawieruchy wojen 
nej lub zastanowione z powodu braku ka
pitału do kontynuowania prac wiertniczych" 
z tem jednakowoż ograniczeniem, iz tyłka 
przez pięć lat mogłyby przedsiębiorstwa te 
ostatnie wywozić za granice 25 procent 
swej produkcyi.

Tak rozszerzone rozporzt dzenie stanowi
łoby kamień węgielny pod nadzwyczajny 
rozkwit wiertnictwa naftowego, oraz pod
niosłoby aktywność bilansu handlowego^

A  d'a snnacyi przemysłu naftc iitrego po
winien to Rząd uczynić za wszelką cenę za* 
równo w interesie przemysłu, jaL.oie> we 

własnym interesie. Była Austrya podtrzy
mywała przez długi czas wysokość proda* 
kcyi cukrowej, wyznaczając wysokie pff*** 

mie wywozowe producentom cttkrowynay 
którzy przez to mogli lątwo konkurować t  
zagranicą, tak dalece, że w Angfii np, uży
wano cukru do tuczenia bydła. W  naszynK 
wypadku Rząd nie ma nic płacić, ma ty łu * 
zezwolić w granicach wyżej omówionych n r  
eksport surewen ropnego, czem aioicfajK 
niezwykle żyw y rućh wiertniczy, a prttKCr Wf 
powstaną n 'e warsztaty pracy, zwiąkacU 
się w ołyv”  do Skarbu oraz podniesie shj 
aktywność państwowego bilazigu handfat- 
wego, t iłate.

FMPOH Nr. 5
dla konkursu „Ł A M IG Ł O W K  

Nowego Dziennika.

Z  uajOepsseJ b ib u łk i b ia łe j I  iA H e J

A L T E Ś S i
MOSCSCA 

S A M U t  I
r ś r T  s-s^aJowcJ z s r  w

wyrabia Ska Akc. f l T E S S Z  WISŁA
fsb r^ke  luteh i In tu tah  p a t lerosowycti 

w K rakow i..

Resiauracya 3 Kawiarnia

ZAKOPANE
w Krakowźe na plantach

© 's o k  T e a fira  isw. S łow ack iego  
o «  s l r o ^ y  p o m n ik a  H . B a łu c k ie g o

r w pobl.żu dworca kolejowego 03t

W y d a je  jtn lad asA ch  o b ia d y , k o la c y o .

©fcisd z tres&fc dań 1 zł 30 gr
Kuchnia dom ow a czynna cały dzleA  

4i,«j i  ł - i e j  w nocy. 
Codziennie Kajfesisrt m uzy/; s a lo n o *  

vj^cz. d o  12-tej w n o c y .•30
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Dziś p M r H  1 0  b .  nr. Vr!tolkfe p r a m lw r A  W  Kino „$2tukaB< 
g ife  o którym cały świat mćwif

M U R Y  P M K m M D

RCSITA i «

Jedno z najw'ęk«śiycli arcydzieł tego sezonu!
W  głównej xoil ulubienica publiczności całego świata

Wystąpi w obrazie
pod tytułem: 0 g l

Wspaniały dramat przeplatany wytwornym humorem w 10 aktach dwie serye w całości 
i  zakończeniem. R eżyeeiy i: najznakomitszego genialnego ir r s s fa  h.ł.fefS£a. 

Najlepszej na świecie wytwórni amerykańskiej „United Artists Corp“ 
Seńzacye: R o x & £ tv lO ftft  w  s z a le  kctrh& ivaCc«a@ j r e a p u s iy  tPum y.

Obraz ten pod Względem przepychu i blasku inscenizacyi, azczęśl.wych pomysłów ’.eży- 
Sefslkicn I Koncertowej gry, ktorsj przewodzi promienna Mary Pickfofd stoi u szczytów

Współczesnej sztuki filmowej.

Zapytanie pod adresem 2M  Stew. M m i i  iadL
Krak&\v, 20 lutego 

W  ostatnim numerze „Przeglądu kupićckie- 
§0“ znajdujemy artykulik pt. „łzLa Handlo
wa i PrfceinjrUówa w Krakowie". W  artykuli
ku tym, który zresztą słusznie ocenia i  uzna
wali* działalność Kruk. Izby Handlowej i Prze 
myślowej, znajdujemy passus następujący:

, Izba handlowa stała się prawdziwą repre- 
fcuitantkę całego kupiectwa, pomaga mu, gdzie 
10 jest możliwe, i daje wyraz jego bólom i 
krzywek m tam, micie należy. A  pomoc ta jest 
Sła nas kwealyą życia, skoro nie mamy nie- 
ąiety re jh cm acy i w  Sejmie", (nasze podkr.).

fó d  artykułem tym mającym charakter ode- 
<ay. podpisane są: K« latrcy i „Przeglądu Ku- 
yłhtsuego", 2wiązek Stów. Kupieckich Mało - 
# «m a  jfncL 1 Krakowskie Stow. Kupców.

Zwracamy się z pubhczuem zapytaniem do 
I M  dwóch ostatnie wymienionych instylucyi, 
agr it tounc pokrywają swoim podpisem twier- 
ttkanie, że kupiectwo nie ma reprezentacyi w 
jafttn ery twierdzenie to uważają za zgodne 
W cZeeiywisiym sianem l-seczy? Nłfe chcemy na 
■mm biuej dociekaj motywów tego twitrdze- 
H  a ^(ranicmmy lię do zapytania:

i j  dq» SUiw, Kupców vj Krakowie i Zwiąż 
Sam  edadwno, *r całe Koło żydowskie bezu- 
d m sK  z _]ą ofiarnością i w  bardzo widu 
jtytfttntfrh i zasadniczych sprawach z doda- 
*ńtm skutkiem broni spraw kupiectwa? że 
I M  rsęśr Jego <U ilalnośei właśnie ku temu 
eełowi jesi ewi ó. mą; ze w Kole na pedstawie 
podziału prtcy nźertg posłów a między nimi 
■tkee tftey, którzy wręcz reprezentują kup cc 
Hpro (nie tylko, że go bronią) jaku kupcy zaj-

Drohobycz, w lutym.
W  ostatnią niedzielę stało żydostwo tu- 

itęjsze pod znakiem wielkiej uroczystości z 
oku. T* trzydziestoletniego jubileuszu istnie
nia Órgonitacyi *yońokiej w Drohobyczu, 
założonej przed trzydziestu laty przez obec- 
n*gb P m m  Koła żydowskiego, Dra Leona 
Re* na.

W  pddftiocłym nastroju w itały liczfte de 
leąacye Prezesa Dra Reicha na głównym 
dworcu.

JliŻ na godzinę przed Zgromadzeniem, fla  
któram Dr. Reich miał złożyć Sprawozdania 
z czynności parlamentarnej zebrały się nie 
złiefcone tłumy w sali kinoteatru „ Sztuka",

Wśród ogólnego naprężenia zagaił w ice
prezes tutejszej orgahizacyi syonistycznej p. 
Dr, k*. Adleraberg zgromadzenie krótką 
ptżemową, w  której serdecznie przywitał 
Prezesa Dra Reicha, poczem wybrano prezy- 
dyum z prezesem kahału Dr. Abrahamem 
BwrkeflrothCm na czele. Następnie oddał 
przewodniczący głos lubilaiowi, któremu 
zgromadzeni zgotowali niezwykłą ówacyę. 
; Z radością przyjąłem —  zaczyna mówca 
—  sapłoszeme Towarzyszy drphobyckich, 
by zdać sprawę z działalności parlamentar
nej w dniu, kiedy Towarzysze drchobyćcy

mują się wyłącznie obroną interesów kupiec
twa w ogóle, a żyd. w szczególności?

2) Zapytujemy, czy Instytucyom tym, nie 
wyłączając Redakcyi , Przeglądu" wiadomo, 
że „Koło żydowskię" w krwawej wprosi pracy 
na terenie Sejmowym i poza him „pomaga

i  kupióctwu, gdzie to jest możliwe i daje wyraz 
jego bólom i krzywdom tam, gdzie należy"?

3) Zapytujemy, czy Instytucyom tym wia- j  
dome są setki przemówień, wnięsków, inlerpe- ; 
lacVi. interwencyi, posłów Thona, Grinbauma. 
Reicha, Rosmarina, Frostiga, Hartglasa, W i
ślickiego, Sommersteina, Hausnera Eisenstei
na, Kitschbrauna, senatorów Truskiera i 
Szeresżowskiego przemówienie... prezesa Zwią 
zku Kupców •'ach. Małopolski, który na osta- 
tniem zgromadzeniu posła Dra Thona z peł- 
nem uznaniem wyraził się o owocnej, wytężo
nej pracy posła Thona i Kota żyd. w obronie 
kupiectwa?

Te pytania stawiamy podpisanym poa arty
kułem Instytucyom.

Jaki cel wyraźny lub ukryty mają takie 
twierdzenia, których nieprawdziwość stwier
dzić może dzień w dzień, każdy kupiec ży
dowski?

A  może to tylko poślizgnięcie się...
* * *

W  tym samym numerze „Przeglądu Kupiec
kiego" czytamy następującą wiadomość:

Ustawa o zwalczaniu lichw-y ma być znie
sioną: wniost k posła Wiślickiego na Komisyi 
Sejmowej w tym względzie został przyjęty 
wszystkimi głosami posłów PPS i WyżWole- 
nia(?)“

razem ze mną obchodzą 30-1-5tru jubileusz 
pracy na niwie narodowo-żydowskiej.

Przypominam sobie, jak .alku młodzień
ców —  studentów i niestudentoW przystą
piło do zorganizowania w t. m mieśc.e pierw 
szego klubu młodzieży żydowskiej na plat
formie syońskiti jeszcze przed wydaniem 
„Judenstaatu Herzla.

Spotkaliśmy się wtedy z szyderstwem 
wszystkich; uważano nas ra młodych zapa- i 
leńców i fantastów, którzy nikomu mc mo- j 
gą pomóc, a sobie muszą życie złamać. M* 
mo drwin starszego społeczeństwa garnęło ! 
się pod nasze sztandary coraz więcej mło
dzieży, a z cżasenl z partyi młodzików, jak 
nas nazywano, staliśmy się poważną i potę
żną partyą, reprezentującą całe niemal ży- 
dosłwo. Myśl narudowot-iydowska odniosła 
zupełni zwycięstwo.

Następnie przechodzi mówca do nmówie- 
na działalności reprezentacyi iydostwa w 
sejmie. Przypomina nader ciężką pozycyę 
posłów żydowskich wśród stronnictw, ktS- 
ra w swej większości odnoszą się wrogo do 
pcstulatów żydowskich. Mimoto posłowie 
żydowscy wywalczyli sobie posłuch i po
szanowanie wśród większe »ci, która zroźu-

—  Jutu, dnia 21 tui,, odbędzie się w śaiadti
Starego Teatru na i zecż „Zakładu Wythńvj aWJ 
czego Sierót żyd. w  Krakowie" przy ul* Dięg 
tlowskiej 61

B A L
Komitet uprasza wszystkich, którzy JotfcBJ 

czas przez przeoczenie zaproszeń nie doaiałi, O 
łaskawe zgłoszenie się Osobiście w  Dytekcyi 
Zakładu między godz. 6 a 7 wieczorem.

Róża Rokowa, Dr med. Rafał fiąnJad
Dr. Maurycy Epsteiu.

miała, że posłowie żydowscy w  Sajmis s-j 
wiernymi obrońcami ludu żydowskiego i żel 
kieruje nimi zawsze czystość intenćyf.

Staliśmy na straży interesów żydow skiej 
przy wszystkich zamierzeniach ustawodaw^ 
czych i poczynaniach władz, począwszy od 
ustawy o ochronie hokatorów poprzez licznej 
ustawy podatkowe aż po ostatnie rozpoczął 
dzen1", oparte na pełnomocnictwach, udziel 
loriych przez Sejm p. premierowi Grabskie- 
mu. Gdyśmy cstatr.io demonstracyjnie opu-i 
ścili Sejm, z powodu rozporządzenia o rewii 
zyi koncesyi monopolowych, godzącej Wl 
byt dziesiątek tysięcy rodzin żydowskich, U- 
czynił-śmy to w poczuciu niezwykłej krzyw*- 
dy;

Sprawa ta obecnie z inieyatywy Kota ży
dowskiego na nowo dostała się na forum 0-̂ 
brad sejmowych.

Następnie mówca omawia starania Kcłaj 
iydov^skiego około przywrócenia autouom i 
gmin żydowskich, połączonego Z usunię
ciem dotychczasowych Komisarzy rządoi 
wych, doniosłość własnego szkolnictwa ii 
starania o uzyskanie uznania i należnego W 
myśl trakiatów międzynarodowych wsparcia 
dla szkolnictwa żydowskiego.

W reszcie mówca wspomina o odbudowici 
starej ostoi żydowskiej w Palestynie, która' 
stanowić będzie ukoronowanie dzieła wyzwo 
lenia i odrodzenia żydowskiego, a która wy, 
maga konsolidacyi sił żydowskich.

Źydcstwo nie chce więcej grać roli andie- 
jewskiego Dłazha, którego przy każdej spo
sobności biją po twar/.y.

Mewę swą zakończył Prezes. Dr. ReicK 
zapewnieniem, że wierrtie nadal stać bećl ńe 
na straży interesów społeczeństwa żydow 
skiego.

v. ywody powyższe kdkakrotrue przerywa) 
no burzliwymi oklaskami.

Zgromadzeńie zakończyło się przyjęciem 
przez aklam&cyę rezclucyi, wyrażającej pet* 
ne Zaufanie i uznanie Prezesowi Drowi Rei 
chowi.

Tegoż dnia popołudniu odbyło się stara
niem Przełożeństwa żydowskiej gmifiy w yJj 
znamowej zebranie hajpóWażńifejSżyiCłi tutej 
szych obywateli w sali Kahałiil, 1

Na nierti wygłosił Prezes Dr. Reich pię
kny i rzeczowy referat o historycznym 
woju myśli syońskiej ł WeżWał zebranyc! Io  
uczestniczenia w dziele odbudowy prze* 
Wypełnianie obowiązków Wobec Funduszu, 
Podwalin.

Po tern zebraniu przyjmował Frez^s Dr* 
Reich deputacye kupców, szynkarży i j z e -  
reg innych petentów, wśród któryćh był& 
też mnóstwo chrześcijan.

W ieczorem  leguż dnia odb>la się uroczy
stość w odświętnie przystrojonej Sali * P ° '‘ 
mu Żydowskiego" ku czci 'rezesa Dra ^ c i
cha.

Zagaił ją rabin (tutejszy p. Jakób A v ig d 'r  
pućżem Dr. I. RoSenblatt odsłonił pOftrfif 
Dra Reicha, umieszczony W sali „Domu ży
dowskiego".

Imieniem Przelozeństwa gminy żydowskiej 
i Towarzystwa ,|Dom Żyd&WślH ‘ wrą&lył ■•>* 
Dr, A , Backenroth Prezetowi Drowi Keicfioj 
wi dyplom tutej-zego żydentwa, W UżflaiuU 
wielkich zasług prezesa Koła żydowskiego.

Po licznych przemóWit-ni eh wygłoszo
nych na cześć prezCsa „K o1.1 ZydoWfó t 
i po przemówieniu pos. Dra Reicha c  
się zabawa. Em-ta,

IW  iln n  iiiiim On. w  i  tanino
Pow itan ie  pr«z. K o la  Dr. Ralcha. —  PO0. Il«lch o  dklaialnofttl p o iló w  
ły d .  ar Salin la. —  żebran ie  obyw ata lsk ia  ar sp raw ie  Keren HuJaSsod.—

UrocsystoSt ku o d  p o s ła  Rolcha.
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Kraków, 20 lutego

,C Z \  IS T N IE J E  p r z e s i l e n i e  w  l i t e r a  
\ TURZE ŻYDOWSKIEJ?"

Ńa ren i mai wygłosi redaktor Dr M. Kan
ie* w  sobotę, dnia 21 hm. o godzinie 7 wletz. 
IW sali Kanału referat połączony z dyskusyą. 
PŚa tle prądów ogólno-europejskich podda re- 
Kerent analizie twórczość Bergelsona, Opato- 
*zu, Rab„ja, jako przedstawicieli żydowskiej 
powieści oraz Grinberga i Markisza, jako przed 
■lawicieli poezyi.

Dyskusyą zapowiada się nader zajmująco.
 -o-o-------

_  PRZYJAZD FRANCUSKIECO M IN I
STRA PRACY DO KRAKOWA- Jutro. tj. w so 
jbotę rano przybywa do Krakowa francuski 
minister pracy i hygieny p. Justin Godart w 
towarzystwie ministra pracy i opieki społecz
nej p. Sokoła. O godz. 8.50 nastąpi powitanie 
ministrów na dworcu przez wojewodę i przed
stawicieli władz krakowskich oraz reprezentan 
*ów  stowarzyszenia polsko-francuskiego. Po 
śniadaniu, wydanem przez wojewodę, gość 
francuski zwiedzi zabytki Krakowa, a o godz. 
ftu-tej w południe będzie obecny na uroczystem 
(powitaniu przez Senat akademicki w  auli Uni 
[wersytetu. Wieczorem obaj ministrowie we- 
zm , udział w  zjeździe budowniczych, poczem 
Odbędzie się na ich cześć obiad wydany pizez 
miasto. W  nocy goście wyjadą z Krakowa. 
f —  WIECZÓR POEZYI MLODOHEBRAJ- 
SKIEJ W  POLSKICH PRZEKŁADACH. Sta 
ranieni Związku żydowskiej młodzieży akade
mickiej U. J. „Przedświt- Haszachar" odbędzie 
się jutro, tj. w  Sobotę, dnia 21 lutego punktual
nie o godzinie n.30, w głównym budynku uni
wersyteckim ( I I  p. sala nr 66) wieczór poezyi 
młodohebrajskiej w  przekładach Izaaka Deut- 
schera. Na bogaty i ciekawy program składają 
się utwory Bialika, Czernichowskiego, Grin
berga, Szohama i Szlońskiego. W  recytacyach 
(biorą udział arŁ dram. pp.: R. Holzer, H. Ra- 
Ikowerówna i R. Wellnerowa. Przed recytacya- 
m i utworów każdego poszczególnego poety w y
powiedzą słowo wstępne o twórczości danego 
pisarza pp. Low  i Deuischer.

! — POSADY DYREKTORÓW SZKÓŁ PO W 
SZECHNYCH. Dnia 10 bm. upłynął termin 
Wnoszenia podań na kierownicze stanowiska 
W kilkunastu szkołach powszechnych w Kra
kowie. Jak się dowiadujemy, ogółem wpłynę
ło ponad 100 podań, które oędą rozpatrywane 
®a najbliższem posiedzeniu imejśkiej Rady 
szkolnej. Wnioski nominacyjne w formie tern 
zostaną następnie przedłożone kuratoryum, 
które ostatecznie zadecyduje o obsadzeniu wol
nych stanowisk.

— ZAGRODZONA ULICA. W  dniu wczoraj 
jzvm nowy nabywca gruntów przy ul. Krćlew 
skiej na Nowej W si zagrodził ulicę słupem 
zamykając zupełnie przejście od parku Kra- 
jkowskiego na ul. Konarskiego i Urzędniczą. 
liWłaściciel tych gruntów twierdzi, że teryto- 
ryum jest jego własnością mimo, że prowadzi 
(tamtędy ulica, a budownictwo miejskie w swo 
Sm czasie z okazyi wytyczenia trasy tramwa
jow ej na Nowej W si zaznaczyło w komunika- 
jcie prasowym, że ulica ta już jest wywła - 
szczona.
I _  ŚLEDZTW O W  SPRAW IE NADUŻYĆ 
iW P. K. U. toczy się w  dalszym ciągu z udzia
łem delegata ministerstwa spraw wojsk, majo- 
Ta sztabu gen. Jachecia. Podejrzenie^ idzie w 
tym kierunku, że poborowi urodzeni i stale za
mieszkali w  Krakowie mieli uyskN.ać zw ol
nienie na podstawie fałszywych legilymacyi 
przynależności do Górnego Śląska. W  myśl 
uchwały Sejmu ludność górnośląska jest bo
wiem na 10 lat zwolniona od służby wojsko
wej. Również miano uwalniać poborowych na 
podstawie paszportów uzyskanych na wyjazd 
do Francyi, gdyż według konwencyi polsko - 
francuskiej poborowi tacy mają prawo do 5- 
letniego odroczenia służby wojskowej.

Nowy rabin krakowski p. Kornitzer objął urzędowanie
Kraków, 20 lutego

Wczoraj w południe nastąpiło wprowadze
nie w urzędowanie nowego rabina krakowskie
go gminy żydowskiej p. Józefa Nechemii Kor- 
nitzera. Przebieg aktu miał charakter uroczy
sty. Przemówienie rabina Kornitzera miało 
znamiona jasnej konstrukcyi a w  jego treści, 
nie wybiegającej poza utartą drogę, niestety 
nie odzwierciedliło się echo tej wielkiej spra
wy. która jest obecnie dusza i sercem całego 
żydostwa bez względu na stronnictwa. Ani bo
wiem słowo Erec Isracl nie padło z ust rabi
na, ani święty glos stamtąd obecnie idący nie 
przezierał w programowej mowie rabina Koi
nitzera. A to jest dziś conajmniej dziwne...

* * *
Na uroczystość prz-byli prócz Członków Rady 

wyznaniowej również liczni zaproszeni goście, a to 
wiceprezydent miasta inż. Sarę, prezydent Izby han
dlowej Epstcin, przedstaw iciele stowarzyszenia kup
ców, stowarzyszenia rękodzielników, Członkowie lo
ży Bnei-Brith członkowie rabinatu krakowskiego 
i podgórskiego, reprezentanci podgórskiej gminy 
żydowskiej dyrektorowie i nauczyciele szkolni, prze
łożeni bożnic oraz przedstawiciele licznych instytu- 
cyi i stowarzyszeń dobroczynnych.

Po godz. 12-ej w południe wszedł do udekoro
wanej zielenią i dywanami sali obrad Raty wyzna
niowej rabin Kornitzer wprowadzony p>'Zez człon
ków prtzydyum Rady i zajął miejsce n« mównicy. 
Prezydent di Landau powitał go  w imieniu gminy

żydowskiej, poczem odebrał od niego przyrzeczenie,1 
że w spełnianiu sw, cli funkcyi oęozie przoatr*ugaI 
obowiązujących przepisów. Wspomniał również mo- 
wca o stosunku rabina do Rady wyznaniowej jako 
urzędnika gminnego.

W  odpowiedzi na powitanie rabin Kurni tzer po
dziękował za ob <awy Syinipatyi, z jaką spotkał aię 
od chwili przyjazdu do Krakowa i przyrzekł goi- 
ii v ą p n .^  dia dobra gminy we wszystkich dzia
dzinach ży?ia ludności żydowskiej.

PrzedewszystkńJ, będzie się mowCa Starał jak- 
najbartiziej pogłębić Wychowanie religijne młodzie
ży żydów tiei t to rAtw Iło mężczyzn, lecz tabU  
młodzieży żeńskiej. Sprawa wychowania kO&iei je*ł 
bowiem obecnie nie dość zrozumianą i p m - ą p  
zakłócanie u.;n..oi.a zy  ̂ia lOUZaimego. Troską « > - •  
Cy będzie również nadzorov allie domów modłiTąy, 
Celem przywrócenia tycn instylucyi do daWBaga 
znaczenia. W  myśl przepisów Tory stanowiące* 
wiecznie żywą krynicę Całokształtu ifc ia ,
zadaniem rabina będzie również t -esi, tógssiu ry
tuału w  życiu całej ludności Instytuty* ikituu > ;v  
ne m. Krakowa, cieszące się za.’ uooą sławą, a ft  
dą w mówcy miały gorącego orędownika. Dla spoi- 
nienia sv>>ch zadań koiiieczną jest jednak agute 
i harmonia ludności całej, bez względu Ba gfthśre 
partyjne i różne odcienie. Rabin Kcrlatzar tcon q  
swe przemówienie błogosławieniem dtk Całtaj M ą B  
ści miasta bez względu na ..rznanie ! J aą 
oraz modlitwą o wielkość i sławę dla pttfiMwn fsok 
skiegu i porny .loośó Prezydenta RacCtyfionecHk#.

\ l [oioowei
Fatalna jazda p o  gram ofon. —  Z (o n  jednej z ofiar k a t u h d i f

lo ra  Now aka.
Jak już donosiliśmy, we środę wieczorem po gouz zaś Nowaka i Bąk owakiego 

8-ej wydarzyła się w  Krakowie wielka katastrofa
automobilowa. Na zbiegu ulic Kopernika i Miko
łajskiej w Chwili mijania Się dwuCh WoZutf tram
wajowych linii Nr. 5, wpadło między tramwaje auto 
osoDowe, jadące od strony dworca kolejowego. 
Wskutek zderzenia tramwaje zatrzymały Się natych
miast, a jadąca publiczność w popłochu wyskaki
wała z w o zó w . Z rozbitego samochodu poczęły roz
legać się jęki i krzyki o pomoc. Natychmiast zja
wiła się na miejscu katastrofy karetka pogotowia 
oraz pluton straży pożarnej, poczem przystąpiono 
do niesieniu pomocy ol arom wypadku. Z pośród 
pięciu pac aż er ów  wyszła bez szwanku jedynie 19-le- 
tnia Apolonia Gąsiorów na, krawcowa z Białej, na
tomiast wszyscy pozostali doznali ciężkich ran i 
obrażeń. I tak Józef Czernecki (lat 34), kelner, za
mieszkały przy ul. Luhiez 5. odniósł Ciętą ranę na 
policzku koło oka i na nosie- u p. Adolfa Muszyń- 
“klego (lat 32) kelnera, zamieszkałego iprzy pl. Ma- 
ryackim 8 stwierdzono ranę ciętą nad prawem o- 
kiem; najcięższych obrażeń doznał Józef Nowak, 
właściciel restauraCyi III. kl. na Dworcu zachodnim, 
a mianowicie Załamania kości Czołowej; Szofer Jó
zef Bąfcowski (lat 27), odniósł ciężką ranę na gło
wie, wstrząs mózgu oraz liczne obrażenia na ciele 
z roZuitego szkła. Wszystkich rannych przewiezio
no na pogotowie ratunkowe, gdzie lekarze przystą
pili do opatrywania ofiar katastrofy. Czerneckiego 
i Muszyńskiego odwieziono po opatrzeniu do domu,

tala chirurgicznego, j Izie ze Wvgiętki 
groźny stan Nowaka pJky.tąpiono
dperacyi.

Na miejscu katastrofy zebrały O? t t o i f
chodniów; straż pożarna po dłużnej p r a t y -------
gnęła wykolejone wozy tramwajOw* i wfKtdNMtdMH 
je w szyny, zaś rozbity automobil n~ lllyi B i w k  
ulicy. Cały bruk na miejscu wypadku pukryiji s p  
odłamkami szkła, kawałsami zelaia g n a  
oliwą samochodową i krwią o&nr utaasnnaBf.

Auto należy do p. Wbłkow Jtiegu, w k l c M i  
„Espl„nady“, który swefuu l  kurairi Gąłtedbmfl 
pożyczył samochodu na śldb. Po  sndie, o d b y t y  -Ol 
l.i*ści*ie sny Piotra goście weselni odjedbmb do 
stauracyi „Monopol" przy uL Germany, M  f t p  
fer Bąkowski z kilku osobami udał się Di I M M M  
by (pożyczyć gramofonu. W  drodae ifcwrotaej Sfc- 
rzyła się katastrofa.

Wypadek nie przybrał większych j uCZBU-TOM t )4  
kp dzięki Kinu, że oba tramwaje ule były w petayw  
piędzie, gdyż jeden dojeżdżał do Stacyi, dn^p n Ś  
ruszał właśnie w przeciwnym lu< ninka. Gdyby zdk- 
rzenie samochodu nastąpiło z p^dkącymi tMBWB- 
jami, katastrola skończyłaby się leszdie tn g a aOki

aJk się dowiadujemy, Józef Nowak, jedna a 
katastrefy automobilowej, zmarł wcaoraj Pt^ieła- 
dniu w  klinice chirurgicznej. Stan reszty ofiar uicjgł
poprawie.

: rzy zeszłoroczne afery krakowskie w śledztwie sądow w i
W  ciągu ubiegłego ruku zdarzyły się jak wiadomo 

w Krakowie trzy wielkie afery, które w mieście W y
wołały wielkie poruszenie. A  więc przedewszyst- 
kiem sprawa nadużyć przy budov ie PICO., w związ
ku z którą aresztowano architekta Zarzeckiego i 
kilku funkeyonaryuszy, Zajętych przy tej budowie. 
Obecnie w sądzie okręgowym karnym sędzia śled
czy kończy już przesłuchanie świadków w tej spra
wie i w  tych dniach prześle akta do prokuratury.

W  sprawie defnudacyi w Krakowskiej Kasie skar 
bowej Nr. 1 w  oddziale depozytów, której-to defrau- 
dacyi dopuszczał się kierownik tego działu Reicherl

śledztwo nie zostało jeszcze ukońcieue. a 
sąd w drodze rekwizyćyi przesłuchuje wdaystkae O- 
soby, które złożyły depozj ty W kasie SkarDow.j ’* »  
pośrednictwem różnych urzędów.

"Wreszcie niedawna afera dra GrotowskSego, ’ Wy
dawcy niewychodzącego już pisma ,'odziennejżł 
„Kurjcr Wieczorny „ dyrektora krakowskiego 
działu Banku cukrowniczego przewleka się X  pOWB- 
du przesłuchiwania przez sąd poznański śW iaAdW  
NV 'prawie nadużyć Grotowskiego i.a szkodę Banie* 
cukrowniczego w Poznaniu.

Kolegom naszym p. Pńikusowi i cigigowi 
Reicherom wyrażamy tą drogą głębokie współ
czucie z powodu przedwczesnego zgonu Ich 
ukochanej siostry

W y d i l i l  S tow . M acbsike  L im ud  
j 7j  Chrzanów .

mm m
I l L i I n l l l  3 5 d0 nabycia

p ia n in a ,  p i a n o l e  M U ,  Kłaków. Sztwiki I
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Pt Dtank na I. Zjazd wnb Politl— PRÓ&A TOWAJtóY«TWA sftBfWACtUEtiO 
JKIB <•&(&£# »MJ W poniedziałek 2S*g« ban. o g-
tn o  wlecz. w lokaiu Stow. rękodzielników żyd. Pod- 
ŁCtaNt 0, Członków wzywa »lę nby o wyznaczonej 
Rędzinie stawili się punktualnie, a miłośników śpie- 
WM UpraZZa Mę o  gremialne przystąpienie (lo powyż
szego towarzystwa.

—  O  USUNIECIE NIELEGALNYCH PRZE 
RtiPNIOW  Z SUKIENNIC. Jak się dowiadu
jemy,. Jtupcy i handlarze w Sukiennicach w y
stosowali pjsmo do wydziału przemysłowego 
magistratu' z prośbą o usunięcie pokutnych 
m*2ekupnió\Vt tamujących prawidłowy handel 
kpnce9yoncrw,ranych kupców. Sprawa ta będzie 
rÓŁpatrywana ną posiedzeniu magistratu.
. — <J ,DZIECIOBÓJSTWO. Wczoraj w kra- 

Iw^wokijn sądzie okręgowym karnym przed ta- 
Wą przysięgłych odbyła się rozprawa przeciw 
imacie Orda (lat 21), z Bieńczyc, oskarżonej 
vgab ic ie  swego nieślubnego dziecka pici żeń
skiej. W e i ’ e aktu oskarżenia wyrodna matka 
jk» porodzie uderzyła niemowlę t w ar dem na 
fzędzletti w głowę, co Spowodowało śmierć no
worodka. Sędziowie przysięgli 7 głosami za
przeczyli pytanie rc do winy Ordównej, wobec 
ćzego trykimał wydał wyrok uwalniający. Prze 
Vodnłczył sso. Droździkowski, w ot o wali sso. 
4r Czuina i sso. Jaworski, oskarżał prof. Mi- 
cŁAłęwski, bronił dr Aschenbrcnner.
>”  v*.- SKANDALICZNE ZACHOW ANIE S ię  
OPRAWCY* Wczoraj koło godz. 11 przedpo
łudniem do stojącej na ul. Basztowej kolo 

/Barbakanu p. Maryi Szywałównęj przystąpił 
opławew miejski i zażądał od niej wydania 
(rryiiiBncgu »a  smyczy psa. Kiedy pani 3. 
Zwróciła oprawcy uwagę, ze pies jest opłacony 
1 JStt 'kaganiec, rakarz chwycił ją pod gardło 
| fta fen itRk silnie, że ta upadla zemdlona na 
— “ ^  Na miejscu zjawił się polieyant i are- 
saCkrwal oprawcę nazwiskiem Władysław Ba- 
lUUU Pnechuodzący lekarz polecił pani Sz. 
natychmiast pojechać do domu, gdyż grozi jej 
BMBząs mózgu. Zajście wywołało ogromne 
eMagowisko. Wypadek niestosownego zac.ho- 
' pallia  B f  oprawcy nie jest odosobniony, wo
bec czego odpowiednie władze winny wycią- 

a tojjo odpowiednie konsekweneye.

—  „TJRYENTALNA“ —  28, I I  1925. PraCe przy- 
fpSBMkWCUe są na ukończeniu. Dekoracye z .,Ba-

k u  współprac* znanych zaszczytnie firm
T iitiuw sikh  *if Pleszewskl (Mały Rynek 2 ) i I.
.BHUBwop (ot. Dietla 81) Stworzą efektowne tło ma- 
jłącMpksu^p apdktaklu. Do szeregu atrakcyl dołącza 
!mą ^Korywód Wschodw", który z uderzeniem 12 
fr -fc  wk*vC*y na salę, poprzedzany przez złocisty 
n w w u a  T«Uwi|pu*ena. W  „jaskini opium“ przy nar-. 
B^adfet koncert radiowy (Brma „Radioświat", Grodz- 
'tm  SR. B a l«t z ifeątiru „Nowości" z pp Ciesielskimi 
| ilartówną pa czele wykOna kilka produkcyi so- 
|w»‘vQh, Trzy muzyki, w tetn „Jazz band“ pod batutą 
ft, JL §dlenkera, grać będą bez przerwy i wypo-
wynku.

Firmy Leserkiewioz i Ska, S. Sptra i i. ufundo- 
,jŚMłIy ,canoe nagrody konkursowe, które w następ- 
BflfB kcdPunikacie Wyszczególnione zostaną. Przy 
Wejściu otrzyma każda z pań „pamiątkę oryenłnlną" 
Przedświtu.

Kotiyum wschodni pożądany, ewent. strój balo- 
Słjr, .Wstęp bez imiennego zaproszenia niemożliwy, 
lółormacyi udziela sekr. Przedświtu (ul. St radiom 

(15, oLJ od godz. 7— 8 wiecz. lub telefonicznie N r
io8, 3352; Zgłoszenia z prowincyi uwzględnia się 

CurKo do 24 bkO- za wyjątkiem teniorów awiązku.
 •-------o-o-----—

fi „'j •
i —  K L U B  „ T E L -A W IW * zawiadamia, Że w 8q- 

j boję wlsacorem o godz. 7-ej odbędzie się odczyt p. 
dra Schallmana na temat „KolonizaCya żydowska
w fkpsyt •

■ - . o»>-------
■'-i —  8 B LH A  H A L B A N  K U R Z, primadonna ope- 
w «y  wiedeńskiej, najwybitniejsza dziś śtpieWaCzka ko- 
f  loraiurowa, wystąpi w Krakowie w niedzielę 1 niar- 
C. Sb br. i wykona azoreg aryi operowych oraz pieśni.

• ■ o-o —
—  O PE R E T K A  NOW OŚCI RAJSKA. Dziś w  pią- 

* t k  d u s i r  teatr zamknięty z powodu genera lnej 
ly próby Ssmacyjuej operetki O. Strausa „Perły Kleo- 
n pstry". Jest to prześliczne dzieło muzyczne o w y 

sokiej Wartości artystycznej. DyrekCya daje tej ope
retce najbogatszą wystawę. Rolę tytułową kreuje 
p. hrsnu-równs. a partnerem jej będzio p. Wnwrz- 
bowicz. Komizm reprezeutować będzie Cybulski, 
znakomity komik. Balet nadzwyczajny układu Cie 
helskiego. Dyryffuje kapelmistrz Walewski.

Główna Komisya Wyborcza dla Małopolski 
Zach. i Śląska wzywa wszystkie te miejscowo 
ści, które dotychczas nie nadesłały jeszcze pro
tokołów wyborczych, aby to niezwłocznie uczy 
nily, gdyż brak protokołów z tych miejscowo
ści uniemożliwia ustalenie i opublikowanie li
sty delegatów oraz hamuje pracę przygotowa
wczą do Zjazdu.

ŻYDOW SKI U N IW EnSYTET LUDOW Y
(Sala „Merkazu" ul. Krakowska 41)

Dziś, w piątek wykład hebrajski p. Pinełęsa 
na temat:

- „Nasza dwujęzykowa literatura**.
Początek o godz. 8-mej wieczór. Wstęp wolny. 

 o-o----------
—  W  C Z Y T E L N I T O W A R ZY S K IE J  odbędzie 

sio we wtorek 24 bni. zabaWa anckusów cZytelnia- 
nych, urządzona staraniem Kółka dramatycznego 
dla Członków ęzytelni. Ze względu na ograniczoną 
ilość biletów, wydawanie tychże odbywać się będzie 
od 20— 22 bm. włącznie, od godz. 0—S wicCz. w se- 
kretaryacie' 3450

■ o o—-----

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICH 
T E A T R  IM. J. SŁOW ACK1EGQ

Piątek: „LudJia".
Sobota; „Szklanna góra".

B A G A T E L A
Piątek; ,.W SieCi".
Sobota; pqp. ,^Iinetka“; wiecz. „W  sieci".

T E A T R  O PE R E TK A  „NOW OŚCI”
Piątek: pop. „Zakięte trzewiczki".

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W SK ICH
Warszawa: „Na rozkaz Pompadour". Egzotyczny 

dramat w 7-mtu aktach z Lyą Marą w roli głównej.
U C IE C H A : „Wyspa zaginionych okrętów". D ra 

mat scilzaCyjny w 8-m.iu aktach. Całość.
NOW OŚCI: .„Jeszcze wyżej". Senzacyjny film 

z Haroldem Lloydem w roli głównej.
W A N D A : „Apaszka w jedwabiach Dramat sen 

zacyjny w 8-miu aktach z Priscillą Dean w roli gi.
SZT U K A : „Niebezpieczny wiek". SeUzacyjny dra

mat Salonowy w 7 aktach.
R E D U T A ; „Dom, w którym zamarł śmiech". Dra 

mat życiowy w 8-miu aktach oriiz „Herakles —  Dwa 
granaty i dziewczyna". Komedya w 2 aktach.

Repertuar radiowy na dziś
Piątek 20 lutego

Berlin (falo 506 m) gjodż. ló'30— 16: koncert: 
godz. 2045: utwór sceniczny pt. „as Fest der Hand 
werker".

Bruksela (265 m) godz. 18: koncert; godz. 2.1T5 
koncert.

Frankfurt (470 m) godz. 22—23: muzyka do tańca.
Królewiec (463 in) godz. 1630—18: koncert, godz. 

20— 22: komedya.
Lipsk (454 m) godz. 12: koncert; godz. 1630 do 

18: koncert; godz. 20T5: ■ koncert Symfoniczny.
Monachium (485 m) godz. 16 30— 17 30: kwartet 

A. Rosenberger; godz. 18— 19: koncert; godz, 20: 
operetka.

Rzym (426 m) godz. 17‘15: koncert godz. 17‘45—  
1815; jazz-band; godz. 20'35: koncert; godz. 22‘30— 
23; muzyka do tańca.

Stuttgart (443 m) godz. 20—22: utwór sceniczny 
„Robert i Bertram"; 22— 23 koncert.

Wiedeń (530 m) godz. 11— 12‘50: koncert; godz. 
1610— 18: koncert; godz. 20: Wieczorek sturowiedeń- 
ski; godz. 22: koncert.

Zurych (515 m) godz. 2015: wieczór pieśni.

Z ąkranu.
„Wyspa zatopionych okrętów1* (kino-tetltr „Uciecha11)

Technika tego filmu jest zdumiewająca. Walka roz
szalałego żywiołu morskiego ź ipotężnym okrętem — 
motyw w kinie bardzo już oklepany — Znalazła lu 
imponujący silą i impetem wyraz. A  następnie 
moc bardzo interesujących dygresyi, z których wy
mienię walkę bokserską, migającą przed oczyma z 
tem calem otoczeniem rozgorączkowanych moc.no 
zainteresowanych twarzy widzów. Albo podróż łodzi 
podwodnej i wyprawa Wywladtowcy Jacksona aa dno 
morskie. Także i gra artystów s Miss NiJson na cze
le jest zajmująca.

Pozostawia tylko do życzenia sam soeoeryusz, któ
ry zawiera w sobie mnóstwo możliwości nieWyzy- 
skanych. Przypuszczam, że winę ponosi tu głównie 
moralizatorska tendeneya. Film jest dla młodzieży

dozwolony, a więc musi być „moralny". Ale prosa^ 
Sobie przedstawić, coby z ' iakfego pomysłu zrobił 
autor i reżyser, k lórzyby nic byli ograniczeni wydtOe 
Wawczemi lendencyami. Na wyspie rozbitków z jaw ią  
się młoda kobieta, która w tej chw ili otacza banda 
mężczyzn, wyzutych z wszelkich w dawnem społem 
czeństwie ołtow iązujących nakazów etycznych. Wyu 
zwolona chuć bierze górę i wywołuje prawdziwy ora 

] kan ludzkich namiętności. Być mżoe, że wkracza tal 
i już w  dziedzinę teatru, dlatego kino wolało ograniu 

Czyć się do ram ściśle wzrokowych i operOwad 
tylko elementem Walki człowieka z przyrodą. ,

A le pomysł sam jest bajeczny, tylko jeazOie siewy* 
zyskany. Czeka na tego śmiałka, który przystąpi dal 
niego bez —  żenady. Mosssi.

Z kralu.
0 cześć Czytelni młodzieży Ij*  

ćowskiej w Wieliczce
(Od naszego korespondenta).

Przed szeregiem tygodni wspominaliśmy na ht* 
mach „Nowego Dziennika" o doniesieniu, jakie p, 
Mojżesz Licht i p. Fryda Gleizmanowa z WieliczSkl 
zrobili do tamtejszego starostwa, a zarzucającemu 
czytelni młodzieży żydowskiej w Wieliczce uprawia* 
nie pijatyki, prowadzącej do rozpusty, w ig l. akan* 
daliczne i niemoralne zachowanie się. Doniesienia 
to, w wysokim stopniu uwłaczające czci stowarzy* 
szenia, spowodowało prowizoryczne zamknięcie to* 
goż przez starostwo, które-to zarządzenie na pod* 
stawie przeprowadzonych dochodzeń administraCyj* 
nych zostało przez województwo zniesione, a sto* 
warzySzenie z powrotem otwarte. Dotknięte na swe) 
czci stowarzyszenie i jego przewodniczący p. 1. 
Kraus wnieśli przeciw p. Mojżeszowi Lichtowj, wła* 
Ścicielowi domu, mieszczącego czytelnię i przeCiW! 
p. Frydzie Gleizman skargę o obrazę czci. Oskar* 
żeni przystąpili do dowodu prawdy i dowód ten 
prowadzili przez szereg rozpraw. Onegdaj odbyła 
się ostatnia rozprawa w sądzie powiatowym w Wie* 
iiczce przed sędzią Mullerem. Z aklćw godzi si^

. wspomnieć o -'iście tamtej-iego rabinatu, odgraża* 
jącegrt się repre33?ami przeciwko młodzieży i prza* 
ciw rodzicom, o ile nie będą bojkotov/ać „bezbożn 
nego stowarzyszenia tealrów-"(!) Po przemówieniu 
zastępcy oskarżycieli prywatnych adw. dra L  
Schw arzbarta i obrońcy adw. dra Friedberga sędzia 
wydał wyrok skazujący Mojżesza Lichta na 14 dni 
aresztu z zamianą na grzywnę w  kwocie 210 zlo* 
tych, zaś. Krydę Gleizman na 7 dni aresztu z za* 
mianą na 35 złotych oraz na ponoszenie kosztów, 
postępowania. W  motywach sędzia podkreślił fakL 
iż oskarżeni dowodu prawdy nie zdołali przetprowii* 
dzić, jakoteż dotkliwość i skutki wyrządzonej o* 
brązy.

lak  zatem skończył się pierwszy etap tej dla Sto* 
sunków w nas/em miasteczku i dla środków, jakietni 
jrewne sfery naszego społeczeństwa posługują się 
wobec młodzieży, oświaty i postępu, charaktery Sty cz 
nej sprawy, a epilog jej rozegra eię przed sądem 
apelacyjnym w Krakowie, gdyż obrońca oskarżo
nych wniósł odwołanie od wyroku, zaś zastępca 
oskarżycieli prywatnych od zamiany kary aresztu 
na grzywnę.

BI-Si Zjazd iYdowskfch organi;scy| 
samopomocowych.

Na ostatniem posiedzeniu C. K. 2, A. I. S, 
w Polsce, uchwplono zwołać drugi ogólno-poi* 
ski zjazd zorganizowanych akademików ży*  
dowskich do Warszawy na 31 maja, 1. 2 i 3 
czerwca r. b. Na porządku dziennym znajduje 
się cały szereg spraw organizacyjnych i saino* 
pomocowych, oraz kwestya stanowiska do in-* 
nych organizacyi akademickich w Polsce i za
granicą. Oprócz tego omówiona zoslanie pra
wa uniwersytetu hebrajskiego w Jeroz-dimle. 
Prawo udziału w zjeździe będą mieli tjii.c, ci 
studenci Żydzi, którzy zapłacą specyalny po
datek zjazdowy. Komisarzem zjazdu mianowa
ny został p. Dawid Feigenberg.

Łapsze, bezrobocie  we fabryce rzą
dow ej n i i  zajęcie we fab . prywatno! I

Jak wiadomo „Koło Żyd." glosowało przeciw 
monopolowi tytoniowemu, motywując to stanowiska 
obawą, ic  robotnicy żyd. zslaną wyrzuceni na bruk  
i nie przyjęci do fabryk rządowych. Wówczas 
to nasz kochany „Bund" z FolksCajtung na czeló 
wrzeszczał w  niebogłosy na reakcyjność Koła Żyd* 
które sprzeciwia się monopolowi, a zatem up*6st*vo* 
wieniu produkcyi. Dziś „FolksCajtung" (Nr. 42) skafl 
iy  się na szykanowanie żyd. robotników tytoniowych 
w "Wilnie, przyjmowanych tylko bardzo mialtonte



Mr. '43 „NÓWY DZIENNIK*. sobota 21 lutego ft

c faflryk rządow j ch, na grożące robotnikom żyd. 
szykany paszportowe w  związku z przyjmowaniem 
fti fabryk. —  —  —
, Bnodowscy obrońcy robotników stoją widocznie 
Im  M<tnOwiska, że lepsze bezrobocie w fabryce rzą
dowej, niż zajęcie w fabryce prywatnej.

Ale na „Koło Ż y d “ trzeszczeć demagogicznie 
lo  &  ponowie umieją nawet wtedy, gdy broni robot- 
a&a i  . x

Z *  świata.
Klub promienistych w Londynie
Narwany pomysł księcia. — Spacery w uda

ni owym stroju.
Mieszkańcy Hyde Parku w Londynie żyją 

Qui od dłuższego czasu w panicznym lęku, 
którego przyczyną jest młody milioner ame 
rykański, książę Hopkins, znany ze swej eks 
-entryczności poglądów w  kołach arystokra 
jcyi N ew  Jorku. M łody książę jest twórcą 
„Klubu Promienistych", którego członkowie 
ożywają kąpieli słonecznych. Same kąpiele 

dla siebie rzeczą pożyteczną i korzystną 
dla zdrowia.
i Rzecz prosta. Lecz p, Hopkins idzie o krok 
idalej. Propaguje ,,powrót do natury j to W 
najostrzejszej formie.
«. } ada mianowicie reformator o j  kobiet i 
mężczyzn używania wspólnych kąpieli w  
Strojach zupełnie adamowych; opornych zaś 
Zmusza do tego prcemocą,
)■ Członkowie Klubu, zamierzają co niedzielę 
urządzać sobie przechadzki po parku, w  sa
lo  południe, no i rzecz prosta ozdobieni tyi 
ko  swą naturalną pięknością. Ma to być spo 
sób propagandy

Będzie troszkę za zimno, ale to nic nie 
Szklodzi. Efekt będzie tem większy —  a 
Zresztą młode panienki i chłopcy są dosyć za 
hartowani. Wybrano zaś dlatego Hyde-Park, 
Igdyż ten umożliwi ucieczkę przed władza- j 
mi. W  Hyde— Parku polic ya nie ma prawa 
interweniować. Ludność zasypuje władze li 
istami z żądaniami zapobiegnięcia tym skan
dalom. ZJaie się jednak, iż Klub mało soł  ie 
robi z pogróżek i że plan swój wprowadzi w 
życie.

TRZĘSIENIE ZIEM I W  A N A T O L II. Z
Konstantynopola donoszą: Silne trzęsienie 
Ziemi zniszczyło 5 wiosek w  prowincyi aua- 
ftolskiej Ardachan. 148 ludzi zostało zabi- 
[tych, 33 ciężko rannych. Zginęło przeszło 
800 sztuk bydła. 2000 ludzi jest bezdomnych. 
Ludzie ci cierpią obok 30 stopniowego mro
zu na brak środków do życia.

..PLASTYC ZN E 1* O PERACYE . Tak zwa- 
Sne plastyczne operacye były ulubionym tere 
nem eksprymentów znanego chirurga Thier 
scha. Tutaj ujawniała się jego natura arty
styczna. (Pochodzi on z rodziny artystów w  
Monachium). Szczególne mistrzostwo rozwi 
jjał Thiersch jak opowiada prof. A . Strimpd w  
swoich pamiętnikach (Aus dem Leben eines 
deutschen Klinikersj w  dziedzinie odtwarza 
nia sztucznych nosów. Lecz mimo to nie 
wszyscy pacyenci byli zadowoleni ze skut
ków  operacyi. Pewien pacyer t skarżył się 
Thierszowi, że stan jego jest bardzo przy
kry , ponieważ ulicznicy (J^oiają za nim: oto 
kroczy człowiek bez nosa". Thiersch zadał 
sobie w iele trudu przy tym pacyencie i spo 
rządził mu ze skóry na czole nowy zdaniem 
jego bardzo ndatny nos. Kilka dni potem > 
Spotkał on swego pacyenta na ulicy i zapy- j 
(tał się, czy jest zadowolony: „N ie  oanie kon : 
pyliarzu —  odpowiedział pacyent —  obec
nie krzvczą ulicznicy za mną: „O to idzie 
Człowiek z nosem!.. ________________________

Przegląd gospodarczy
F IN A N S E

‘ W  S P R A W IE  S P R Z E D A Ż Y  A K C Y I B A N K U  
PO LSK IEGO . Zarząd Banku Polskiego przypomina. 
Że zgodnie z brzmieniem art. 7 statutu Banku Pol
skiego, nabywca akCyj Banko Polskiego obowiązany 
jjest starać rtę o zgodę Drezesa Banku na nabycie 
■kcyj ceiem uzyskania prawa uczestnictwa w wal- 
IKtp zebraniu i prawa wybieralności do Rady Ban- 

’ fca. Ku&po akCyj bez zgody prezeM Banku daje je-

A kcva propagandy Org. syon. w Warszawie
W  poniedziałek wieczór w lokalu C. K. or- 

ganizacyi syonistycznej we Warszawie odbyło
się posiedzenie komitetu specyalnego, celem 

zorganizowania akcyi za pozyskaniem nowych 
30 tysięcy członków dla organizacyi syonisty 
cznej. Po dłuższej dj skusyi ustalono plan ak
cyi. Oprócz wielkiej akcyi prasowej, uchwa
lono w sobotę urządzić szereg zebrań w syna-
S e n a U a e K N ^ M T i liM IW a U B e u jU J fe il>
dynie prawo do dywidendy. W pis zwiany własności 
w księdze ascyonaryuszów uskutecznia centrala 
Banku na podstawie pisemnej prośby nabywcy oraz 
przedstawionych akcyj. Nabyte akCye muszą być 
na odwrotnej stronie opatrzone podpisem sprzedaw
cy! in blanco z tem zastrzeżeniem, że pod pierwszą 
cesyą powinien być zawsze podpis akeyonaryusza, 
na którego nazwisko opiewa aiteya. Opłaty od .nia- 
ny prawa własności akcyj wynoszą: optata Stempli- 
wa od cetyi w wysokości 1 proc. nominalnej nr- 
tości, opłata na rzecz Banku w  wysokości j i o 
mille nominalnej wartości akcyj.

H A N D E L
ST A N  R O K O W A Ń  H A N D L O W Y C H  POLSKO-

CZESKICH. Jak się dowiadujemy, w rokowaniach 
handlowych pOlsko-Czeskich osiągnięto porozumie
nie co do kwestyi taryf tranzytowych i kontyngentu 
węgla. Delegacya polska i czeskosłowacka przystą
piły obecnie do rozważania zagadnień celnych.

PR O TESTY  W E K S L O W E  JAK O  ZLECFiN IA  
PO CZTO W E. W  ostatnim dzienniku ustaw (nr. 16) 
Ogłoszono roąp. Ministra Przemysłu i Handlu w 
sprawie protestowania weksli przesyłanych w zle
ceniach pocztowych. Według tego rozporządzenia 
nadawca listu zleceniowego może żądać oddania no- 
taryusiowi do protestu weksla nie wy kupionego przez 
dłużnika w  terminie płatności, ale tylko w tym wy
padku, o ile w tej miejscowości znajduje się siedziba 
notary-Uisza. Żądanie udduaia Wekslu nutaryuszowi 
wyrazić ma nadawca pi zez podkreślenie odnośnego 
tekstu w wykazie zleceniowym. Listy te winny być 
nadawane tak wcześnie, by do urzędu pocztowego 
który ma wykonać zlecenie nadejść mogły przynaj
mniej na 24 godzin, nie wcześniej jednak jak na 7 
dni przed terminem płatności.

2 giełdy krakowskiej.
Kraków, 19 lutego.

Na giełdzie akcyj tendencya słabsza, ruch m ai}.
Waluty: N. Jork 5.20 i pół, Londyn 24.95— 25,

Zurych 100.25— 100.50, Paryż 27 55. Praga 15.55, 
Wiedeń 7.33 i pół, Medyolan 21 30.

akc* b bankowe, handlowe I przem.

i olski Rank Przem. -VIII 
I ank Hipotoezry 
Pank Małopolski 
,-iemski Bank Kredyt 
Powszechny Bank Krec.

Polskie Tow. Handl.
Pan dl. bp. akc. „Impet. 
barma*Mag. Jaw orań-ki 

Iow. haa. Biacia RoJmecy 
„Polski Glob* 
żegluga luiska 
.loieuitwsai 1—IV 
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... v>. Nittnojowtek:

Y r a m s a k c y e

19 II . 18 11.

— 043
-- —

030 0*86- 0 37
— 005
— —

—
11*10-1125 11*00

0*41 _
-- __

0.90 —
— —
■— —
— _

14-70 14*20 -14*80
0-71 _

0-84-0*7 0'33

— —
— _

0-71 —
— 140

17*25 — 17*75 17*80
4-70-4*75 _

1*90 1*99 -1*34— 066
— 0*22
— —
— —
■— —
— —

—
— 0*22
— —

1*05—1*15 108-1.15
6*40 — J*o0 — 6-a5
0*8  ̂— b*i>5 6 40 —6vo
1-80—2-00 _

0*4)8 0*72
•*Z4

gogach. Odwiedzona zostanie wielka Ilość do
mów żydc wśkich, gdzie Żydzi będę wzywani 
do zapisywania się na członków organizacyi 
syonistj cznej. Jednocześnie rozpocznie się 
sprzedaż ogólnego szekla sy unisty cznego.

Przykład Warszawy godny n tślądownic- 
twa.

G ie łda  w arszaw ska  z en ia  I I  b< m. (PAT)
Cyfry w zio ych. Do.oły Stanów /jedn. trans. P IW A  
bony z .ote --------------pożyczka złota 8*24 n lin r iW A
— pożyczka dolarowa 3 85

Czeki: Belgia trnaz. 26*a7— Rolandya trans. 348*11 
Londyn tranz. 2486 Nowy Jork oaa *. 517 — i  u n  
tran-/ 2i0o Praga tranz 1538— Szwajcarya tranr. 44*10 

iedeń trauz*. 7'2‘i — Włochy tranz. 21*81 
G ie łda  w a ru u w ik a  z un ia  14 b. JU (RU), 
ł k t i e .  pyhy ■ złoi*on. Łanie Małopolski JbnikśH
— — bank Przemysłowy Lwów 9*42 Bank fcp 
żar. i o/nań 11*09 Puls 0*57— —  WiM  
Cukier V.arss_iwa 4*75 —-— — CtgMskl >17)4* i';;i n ■ 
Ursus z50 Parowozy 0*8? —— — ***“ 
Zegiuga 6*2tt Polska natta 0*70 . wła i  S i 
Chmie.ew 0*69 Starachowice 2*t8 
deileniewski l4'50Łjraidńw 13*70 ChodaŃST 904

Lwów, 19. 2 PAT. Giełda akcyj. B a li  t ip e t - W i  
—0 01 i pół, bank przem. O.40—Ó.4J, b r o n b  U J I  
—11.15, Choctorów o.20—5.35, Chybi 3.30— ( M a  
i'ów 0.67, Lokomotywy 0.60- 0a4, whdim -(wŚk, 9m  
zoiinu 2.20—2.10, Ojkos 2.50, P a row o^  flW i - O M  
tow. bud. 0.40, Ralpszawa 2.15, Sole Rjfffij i iiK I. f t a  
leniewski 14.85—14.90, Tóhan OAOl.

Lwów, 19. 2 P A T . Gieida zbożotwa.
— 40, żyto 30—31, jęczmień hrototufliadp 
jęczmień przemiałowy 26—27 OlWlr.

Giwłda w iedeńska  z dn ia  14 bś*
L ewizy. An steidam 28470 Zagrzeb 1 
Berlin 16350 Bruksela 3569 Budapeszt I 
334 Chrystiania 1LB00 .op zhaga 1<M4 
Maciory i iOOcO iwedyolar 2894 NowyJedc i.
3697 l raga 2100 Bona ol3 atojucist 19099 
i " r 0 —ib7lu żutych i d ‘ 5 Dolary 70*1#
3i i5 bułgarskie 408 duńskie 12389 marki 
14700 angielskie b357oO Iraneusld#
28150 v. łoskie 2885 jugus owiańalda JHW 
lth  Opolskie l35bv—iohrO -Jklu ittJ l j is  
lbt)70 szvi ajtar.-sie 13u40 
2'i99 węgierskie bhiO tureckie ttbiOO,

t apii- *y ie k c c y jn e . Austr. i
iutowa ł.*3 rosy lurcckie — — 
austr. zakł. kred. io z -—  Kuleją austr. 487* 
i otuun. otruło Aipmy 409' — 
oieieutewsk. lsh — Ddesja —* — GWkgaJUHb~ 

._ioL-sza bu 1/2 Jank Mutopok 4*1/2 —»nk Jkipeł M -
i ortiaad cement óo9' — Natta lOfe —   Jaas^q*
iwuwoKtc 14b‘ iepege 2 i^a—»

żutych, 19. 2 PA T . Patyż 2715, L o O ^ a
Nowy o oit. 5,20.u, Belgia 26.15, \V4Jfiby 2LdR->H4- 
Szpama 73 i trzy czwarte, Hnlandya 208.55,
1.2o,8, Wiedeń 73.40, Sztokhulm 140 i yefiśsa m w m *, 
Oslo 79 i jedna Czwarta, Kopenhaga 92 i  jedna Ceweli 
ta, Nofia 3.77 i pół, Warszawa luO, jJudjapeatt 
Biaiogrud 8.50, Ateny 18.40, KjOustatutynopoi Z A  
Bukareszt 1.62 i pół, rfeisingJOirs 13, BltSIlB*
1.95. Tendencya niepewna.

- 0 - 0 -

STOSUNKj H A N D L O W E  POIfilKO-AUSTRY-
ACKIE. W* tych dniach przyjeżidlża do WtCkSiiWy 

prezes Izby handlowej austryacko-polskiej we W  je
dni u dr J. Twardowski, oraz sekretarz tejże U k t 
p. WhJyinski. Celem ich przyjazdu są prace nad roą 

ciągnięciem stosunków handlowych polska-auatrjr- 
ackieh ofaz przedłożeniem peWrych wnipUtów, pOBO* 
stających w związku z umową handlową polsko-att- 
stryacką.

Humor.
„Zapewniam pana, żę będzie się pen cąiu 

w  naszym hotelu, jak u siebie w domu’ —  
f;Wi& pan, natenczas pójdę raczej gdziein- 
dzie“, — Pan X. czyta swej małżonce w ie- 
domuść z dziennika, że czoło pociągu pchnf 
ło pewnego człowieka. Małżonka odfio\i«b« 
da: pocóż usiadł ten człowiek przed ło]jft» 
motywą? —  „O jcze, zadecydowałem! a i> 
będę kupcem, lecz muzykiem" —  .{Pronanj 
bardzo, lecz nie odważ się przyjść na mój
podwórzec i grać". —  „Ciociu, jak pojedzi* 
my pociągiem, pozwól nam wsiąść do osta
tniego wagonu*. —  ..Nife dziecino
wagon jest najniebezpieczniejszy". — t a  
kim razie czemu go n ie  odczepiają**?.
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P R Z E W O D N IK  H A N D LO W Y .
H A r t y k u iy  g o i p .  | F  F O k T Ł K IA M Y  | | F E 6 L E  |

f  IrządZóńla kUchCHn*, do- 
w  ffldWb i rofc1® JOWOSti

A .  S A r r i E R
a£RT stUDY r ł .

Tel. 4162. Tel. 4162.

4 A . A J . 4 A A a
Stylowe, luksusowe
etc. t .  ftiu iRC, Kranów 
ZjJiia.na L  6. Tel. ł0 7 4 . 

Rok Kał. 1600.
1 0  R T t f  H . N Y  

P I A N I N A  

N S N A R M O N I E
Skład

m  S h L m i i i ł

■ULchle Stylowe luksuso 
“ ■ we. biniowe, dekuracye 
wiiętiz poleca IL Plestuk- 
ski, KrihóW, Mały Rynek 2,

Telefon 4136.

| i lc k ir o < !e c h A ii (s  |

M A K N i |

R M 1 llnaii eeia elaklr. 
/ m m i  t w u n ą m i

" j  SKiMsnsyn*

HnLow, ul iuwski S. Til tH!
(Mlii h  t ttt  te i i  mitiief, Wjte ilnpći. balowe i Ch&iaLLrysly 

czae, ordery kotylionom t 
Wiktu. Wandeter, Kra 
ków, uiiea ~ zeWska Ł. 21V T Y V > Y V V

| g a l a n y k r y a  S | i-JtC2. kt C (łtkH£ 1

‘IPowiirj galant., ptficJo- 
B chy, trj Kotaże, _ lelizna 
beiJty, kelosze, śniegowce 
•t, Siui. O Oh, tu rb in , Kfo- 
ŁJh, DietloWbh. 45.

J C 7 E F  F E R T I C
Krafcfttt, Ol. SitWski! 1. In 3214.
liolćca huHoGtbie i częściowo fao 
e*ytoia kueh#iiDE 1 rłstadtasyjNe 
(garnki, londle od pół~lC0 L) 

marki SFINX

[  N i ^ r t E l  |
BO >bJh: CU Je MJ- eaecWkMyłh, « -  
SMMWe łeAfi H  (enaóh fafcrr- 
Meyeh eimrwni . dótaHfeinIe
14NLCII1 i We Hi li KentoKcye 1
i 3 ADOLF BMOEJM

polfleM 7307 

ptolzu* l kAityumy
Kragdw, ul. Uroazkk L 4.

in n e  • M i i ie n i i i i

M. ROTBLUM
eh. M n eo M  ■

NAWysiA BiPlowA AJplcćs. Wy* 
refcry s to łow e  H sn k e lc a . Okucia 
ttwiolówe i budowlane po csnacn 

Itótiktłrgkjcyjnyeh

lim a  Handl. „M ala ł*1 > 
Kraków , Dietla Ł. 58. I

T s K f ó n  K r . 4564 . j

H u r tó w  ftia  w y r o b ó w  m c la la w y c ) .  
S p e c ja ln o ś ć :  K n c s y n ia  alutr,i 
n io W e  i # m a lio w :tn e .  W y łą c z n a  
s p r z e d a ł  i fa b r y c z n y  sk ła d  n r  

e t y d  em a l. m a rk i

| PORCELANA i
a ioi.cladę, kl _1 Ształy, Szkło 
■ i laihpy poleca:

Y. . s t s t i e r  k r a n ó w
Grodzka Ł. 39.

1 P A P  I l R 1
Crunspan & b e t  ber
■1 r ski id papieru i tektur 

Plac Nowy 7. — T e L  4400

i p a u i o  j 

M D i O S W l A l
K ra k ó w , f t r e J ik a  s a
V stystko na składzie po 

najtańszych cenach.

„ u n a e r i u n a  > biuro
nżynier. kie Kraków, ul. 

św Marka ' 5 poleca w Wiel
kim wyborne radioaparaty 
orbicicze, lampki katocio 
we i częóc składowe

j 's Z K f ia  ........|

SU llĆeM ilA łTk ła ilU stct  
K.Yfcror.ie? i, Kra

ków, pl. Szc-epańaki L. 7. 
Lustra meblowe, szyb, 
automobil, i jatarfi, szyby 
lusliowe okienne pólla- 
slioWe oron«ienlowe. 
Odnawia stare lustra.

L U S T R .  hu,b!()Wc.
SSajŁA szlifów . i , ) 11 ::ji isuio

w y tw ó r n ia  Kroi * 

BróCió Kain u ■, ftnMft 
Starowiślnie 19. Til 215/

pierwsza mLlopoiika fa 
* bryka wiarciadełi«*li- 
ilernia szkła Sp. z ngr. odp 
fi Iraków,Gi udzla 60, Telel. 
40»6 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce
na cb p rzys tęp n ych .

r  > M b V c V A  |
f iraccvia p. transportowa 
~  biuro rpedycyjne nL 
Grodzka 60, Tel, 4078,

| łZŁIFIENl I

iPEĆYALlITA
szlifierz bi-zytsw doktora faoaewa

U t l r f ł . t e o t o
K r a k ó w , S  ■■ s ra k a  M l

j WEGLi |
VL’ ęg*al : ląsitl, krajów y 
*® i dąbfowiecki <iosuu> 

cza wigunowo  
kolana v p « f k _  W ę g M h if  
ul. Andrzeja Potockie-, ( ,  

m .  *076.

j s Ł O T O i  I R ł A A O l  

w i e i M  « r » b « H
Zegarki, brylanty, p.« o .  
i wyroby sfebrńe najw> 

•w, poiaeąs 
GuLlłS l t lN  i GBwUłtFIlG
kr w, z ni. bM m o uiala m  
ró g  OtStU rCg tH łt la  ł

REKLAM A
c f£ w i«n M  

s: h a n d lu ::
A A A A A A A A

DANCINGI ŁG hĆW E
a rm a d a *  ś w ia t o w e j  m a rk i

U W AH O FO P ..lila  ńaiawiwi a « 6 i U u

„GŁOS SWEGO F ANA"

C .z r  .0! ten »s| :©■ . 1 1 ,  1 ) 1 -  I ' 
isysirm  „ , i f ) I C  . p c c k f z J t ą  miliri fo':owg) 

z lM a y  grzói gi. ł-iK ł.l»ęf,ny«h **« '. rów c_t»go świata la  
nailepozy.

Wzorowa re^rofloZzya Ł=1 szmerów.
W lalki wybór nlTt. ró ra ie ł tyóowskith i h -.jsk ish  Laaterów: 

R O Z E ł  S L A T T A .  k w a r t j k a ,  s i r o t L

T h e  GRA IM O PH O N e  C o . L im ite d , bO N D O N i
J e n e ra ln y  r e p r e z e n ta n t  n a  P o ls k ę -  ^aSaŁ.

JO ZE F  W E K S L E R ^ T -
f IrtH óW , FIoryiMISrf 25. L w 6 w , syksrusM 2.

. V
«JL

feflg fla jg
S Ł O IK I

a e łtk & n ta f ,  kam ion - 
k iffe  glazurować  

• i  S  gra f c  r fC  gT.

S Ł O IE ’ 8
■ R Ł s u B b ,  fctuudfi* 

Ł u łn  g łśd ffliW ftU b
« 4  p a  i  d «  4o l

amwiMM. k U m W

M N T l lM S l
I/tków, D U w ut.H  Ł. 1.

PHoMat iJleWwo: M e  
T iió iat, Kraków, Dietla 81

U I« M  tpopui& ryzr w a m - nasaych wycJai* nictw,
portanowiHśmy ogłosić znaczne ustępstwo a p onowicie:

6  t o m ó w  m iesięczn ika

„NOWE ZYCIE"
p G śM S E G H tgo  literaturze, nauce i sztuce Zyocwsklen
pod redakcyą prer di MAJERA IA L A lA N A , a przy współpiacownictwic. 
najwybitniejszych sit W kraju i ZagiaDlci), jak pró. Ira MójŹesza Scbofra 
dra A. V Galb: > t (Wiedeń), dra iF. f  nkakteina (Wiedeń) ,'akóba Appen- 
erlaka Reginy Lilietitslowot. dr. Amelii Hertzównej, dra M. Kanfera (Kraków) 
dfa JafenihBza Krfcfakla (Łódź), dra V* ilbelma Befkelhan meta dm Wilhelm 
Fallka, dia Filipa Korngiuenó, posła A polin«.rfego H„rtg,'aga. posła dra Fel 
mana, posłanki Rdly Mełcarowej, M. J. Frelda, Nachmafia Msjzla, S. Hif -t 
bema. Satila y.agtr.an . Jana Krupickiego pręt. dra .lakóha Handła, pro1 
dra Ignacego itieglera (Karlsbad), dra M. Wischnitzera (Berlin) i wielu innycl 
dają możność poZiiać „Karby ilas&aj poeiyi ) beletrystyki, a przy te' i dOwin 
d j w j ć  i l f  o Zycid ż;, dowskiem i jego objawach, e sztuce żydowskiej, o ży 
dowakim teatrze, e rozwoju naszego szkolnictwa, iycia gm nnego i t  p.

Fwżdy tom, (cbjętoSei 1(0 stronic dużego formatu) zawiera starannie 
odbite ilnstiacye z Jakresu archeologii, bistótyi i sztuki żydowskiej, który 
to zbiór z czadem może stwotzyd piękne albumy.

Zam oit eny nom ńc In ej JO złotych wysyłamy do dnia 15 marer b, r 
iy łkG  l i  1T s fo tych  wraz z koaztafnl przesyłki.

R G w n lG t pm r n i c u i e  i n i i o z t j  u n i e ,  a mian wici* zamiast eony 
księgarueiej złotych 15 ofiarujemy tylHm na 11 z ła ty i h, Wydaną nadzwy
czaj luksusow o — na papierze kredowym z \ t im m iiuatri.cyami znanegc 

malarza A rt llfA  kzylck, Ł.e£mierłelnij księgę:

P leś ft  n a d  P ie śn ia m i (iiii-Katiliin)
w przekładzie  Zygm untc B y tK o w ir iA go .

Eamówieitia skierować pod adresem:

KsiHBntia H. J. Pre! A, Wsrszews, Rymarska 16. Sb. poczt. 371.
D nrTn k iiio  śifi * * * * *  * *®pt- rUj&UlU]b wiedni«m wykeztał
eenina de dwóch dźi«wciyoek 
lat 12 i 15 na w ie ś .  Znajomość 
Jęyyka niemiackiegó WyiBiłgSńa. 
Zgłoazaiila t pod £t u i om warofi* 
ków pod: Bronisł&wa Krumholc 
Tarnów, Wałowa 25. 167

n i i i t M i e  nul< akademik 
Jfignlól i jętyka aiigłelakiego. 
franca-1- er uiemiackiago lub 
trłMkiógo i lfbrmacri ■ Dra 
Wataiaina, napuan a ZC, t~C

Potrzebna
jftżd d « PioTrkotea, t  ódlMilmi-
n m  u t r a y r n u i iu i  i b u i f ł  M a* 
tfaiyn m ó d  ^rożnaoEka , Piolr* 
Łów, K iijłM  S4 362

Hurtownie, dostarcza najtaniej

S. B IN 2ER,
btlł*. «M laHImMl L 1S.
Tatarem m i s . Telefon 1418.

h u r t o w n i/;
pasów Iraitsm
i. liy, szczaliw

1458 ..ZENIT"
Sp. z ogr. odp.

Kraków, Szpitalna 7> ftM231.
P a s y  s k ó r z a n a  i w i e l b i , s s c s a l lw a ,  
g u m y ,  r s b a s t y ,  w a t a ,  p i ł y  11- p .

<S£MN E
M YDŁO  ID%<BMN£0 i

U. WIŚNIEWSKIEGO)
g a z u n n k  p r r e d w o ia n n y  

i u i  fa s t  d o  n s b ^ e s a  w c e c g ł Iw !

Ha W i M iSjOWSKI
dawniej J. W iilt ie ttsk i

Krrków, ul. Sftradoen 7-J

Odnowione mieszkanie słoneczne złożone % 
pokoju i kuchni z piecem i kuchnią kaflow ą 
we Lw ow ie pragnę zamienić na taklesame 
lub za dopła4 % na w iększe w  Krakowie. Zgło
szenia pod „Zamiana 7“ do Adm. N, Dz

&AAAAAA>AAAA A A A A +  K
zwracają nię z peł* 
neln zaufai lcm dcPEDANCI

ZłlKa MiwiecKlepo S. S łeE n erc
ni. Dietiowtla, iitorp" tiinrzcclw iioiiki likkiii
sędbie wykonuje wszelkie roboty w zakres krswiei 
twa t/ebadżące po ceimch przystępnych 1 na do 
godnych whiiinkacl Przyjmuje też garderobę do 
odnJw'»nia ku zupełnemu zadowoleniu PT Klian’(li

V

Nowocześnie nrządzony 
Art. Zakład Fotograficzr

WADELA“
Kraków, Grodzka 49

wykonuje zdjęcia prawdziwe artysty- 
atyczne |»o cenacli bardzo przystępnych 

W yr UW-v godne widzenia’

Nakładem tani Sp, W idawa, —ad. Nacs, Isn, SUiwarzbart Red. od pow : Dawid Laser, Nowa Drukarnia Dziemukowa, Orzo^ckmwci X


